wależytośc posztowa ulszczona gotówką, 


Cena egz. 25 gr 


GŁOS NARODU 


NR. 145. — ROK XXXIX. 


WTOREK 
31 MAJA 1932. 


z adnoszeniem 


L e 6:20 zł. 
TELEFONY : REDAKCJA Nr. 


Miesięcznie . 


Rewelacie i fakty. 


Powrót do kraju po dłuższym pobycie 
we Francji gen. Sikorskiego wywołał oży* 
wione komentarze na łamach prasy... nie- 
mieckiej. Jednocześnie dwa wielkie dzienni- 
ki „Kólnische Zeitung* i „Berliner Bórsen- 
Courier“ zamieściły prawie jednobrzmiące 
artykuły, pochodzące z Warszawy, w któ- 
rych rozpisują się obszernie o roli gen. Si- 
korskiego we Francji i o celu jego podróży 
do Polski. Piszą one, co jest, zresztą, zgodne 
z prawdą, że gen. Sikorski podczas pobytu 
we Francji nawiązał stosunki z tamtejszemi 
kołami wojskowemi. że jest jaknajlepiej wi- 
dziany nietylko w sferach wielkiego prze- 
mysłu, ale nawet w kołach lewicy francu- 
skiej cieszy się dużem uznaniem i popular- 
nością. Na dowód tego przypominają dzien- 
niki niemieckie, że przedmowę do dzieła 
gen. Sikorskiego „Problemy pokoju“ napisał 
wybitny przedstawiciel lewicy francuskiej, 
p. Painleve. 

To wszystko odpowiada rzeczywistości 
| ł nie stanowi dla opinji publicznej w Polsce 

żadnej rewelacji. Bardziej interesującą, acz- 
kolwiek również niezbyt „rewelacyjną“ jest 
druga część wywodów prasy niemieckiej, 
która dotyczy zadań, jakich rzekomo miał 
się podjąć gen. Sikorski, decydując się na 
powrót do Polski. Ma on pośredniczyć mię- 
dzy „obozem Pilsudskiego a Narodową De- 
mokracją*, gdyż takie porozumienie byłoby 
bardzo dobrze widziane we Francji. Gen. Si- 
korski winien odegrać rolę „pomostu“, a 
podstawą jego zabiegów ma być polityka 
„Silnej ręki* wobec Niemiec, W końcu dzien 
niki niemieckie podkreślają popularność 
gen. Sikorskiego u różnych ugrupowań po- 
litycznych w Polsce; zawdzięcza on ją nie” 
wątpliwie zdolnościom organizatorskim, któ 
re wykazał na stanowisku ministra spraw 
. wojskowych. 
Nie jesteśmy tak szczegółowo poinfor- 
' mowani o celach podróży gen. Sikorskiego 
do Polski, jak warszawscy korespondenci 
prasy niemieckiej, nie mniej jednak ra pod- 
stawie danych, jakie posiadamy, możemy 
/ stwierdzić, że ich przewidywania i domysły 
idą nieco za daleko. Nie dziwimy się temu, 
bo, jak wynika z ich artykułów, znajdują 
się oni pod sugestją owej „silnej* polityki 
antyniemieckiej. 
Jedno jest niewątpliwie pewne w donie- 
sieniach prasy niemieckiej, mianowicie to, 
że gen. Sikorski jest doskonale poinformo- 
wany o nastrojach francuskich kół politycz- 
nych w stosunku do Polski i że jego uwagi 
z tej dziedziny mogą być istotmie bardzo 
cenne. Jest on jednym z tych nie wielu lu- 
dzi w Polsce. którzy nie utracili kontaktu 
z zachodem i których głos cieszy się tan 
dużem zaufaniem. Nawet w czasach normal- 
nych! przedstawia to bardzo poważne zna” 
| czemie dla naszych stosunków z Europą. 
| Jeszcze większą wartość musi mieć dziś, gdy 

te stosunki uległy rozluźnieniu, gdy nawet 
we Francji poczynają brać górę prądy wy- 
soce nieprzychylne dla Polski. 

Gen. Sikorski ma z pewnością dużo 
w tej sprawie do powiedzenia i, przypusz- 
czać należy. że, gdy go zapytają o radę, nie 
będzie ukrywał tego wszystkiego, co miał 
sposobność usłyszeć we Francji o naszych 
stosunkach wewnętrznych. Inna rzecz, czy 
będzie pytany o radę i czy jego informacje, 
gdyby doszło do tego, znajdą należyty po- 


t 
| 


sluch. To jest w tej chwili najważniejsze 
i około tego zagadnienia powinno się skupić 
zainteresowanie opinji publicznej, 

Nie chcemy się bawić w proroctwa, któ- 
re, zwłaszczą w polityce, bardzo często za“ 
wodzą, ale wydaje się nam, że obecnie obóz, 
rządzący Polską, będzie skłonniejszy do 
wysłuchania uwag, przedstawiających w 
sposób objektywny, nie zabarwiony znane- 
mi tendencjami, naszą sytuację na terenie 
polityki międzynarodowej ze specjalnem 
uwzględnieniem stosunków  polsko-francu- 
skich. Być może, iż jest to optymizm z na- 
szej strony, ale każdy, kto obserwuje wy- 
darzenia z ostatnich tygodni, musi przyznać, 
że posiada on pewne uzasadnienie. Nie zdzi- 
wilibyśmy się nawet zbytnio, gdyby w na- 
stępnej konferencji na Zamku, zwołanej ce- 
lem naradzenia się nad sytuacją w państwie, 
wziął udział również gen. Sikorski. Nie na- 
leży on, co prawda, do grona b. premjerów 
rządów pomajowych, ale stał na czele rządu 
w Polsce w bardzo ciężkich dła niej chwi- 
lach i mógłby swem doświadczeniem pomóc 
stałym uczestnikom  komferencyj znaleźć 
wyjście z obecnej sytuacji... 

Tak mniej więcej przedstawiamy sobie 
rolę geu. Sikorskiego po powrocie do Polski. 
Natomiast niezbyt nam trafia do przekona- 
nia doniesienie pism niemieckich, że ma on 
zabiegać o pojednamie „obozu Piłsudskiego 
z Narodową Demokracją*. I to nie tylko 
dlatego, że kiedyś gen. Sikorski był gwał- 
townie zwalczany przez Narodową Demo- 
krację, zarówno na stanowisku szefa rządu, 
utworzonego po zabójstwie prezydenta Na- 
rutowicza. jak i w parę lat później, gdy 
w jednym z gabinetów został ministrem 
spraw wojskowych, chociaż trzeba przyznać, 
że w tym drugim okresie wałka z nim nie 
trwała zbyt długo, bo dosyć szybko zdołano 
się zorjentować w obozie narodowym, że 
podjęta przeciwko gen. Sikorskiemu akcja, 
z inicjatywy kilku krewkieh polityków, nie 
ma najmniejszego sensu. To też już w parę 
tygodni nastąpiła zmiana frontu i ataki na 
gen. Sikorskiego ustały. 

_ Ale to są sprawy stosunkowo drobne, 
które już z pewnością przeszły w niepamięć 
i w tej chwili nie mają żadnego znaczenia. 
Jeżeli nie możemy sobie wyobrazić gen. Si- 
korskiego w roli „pomostu“, to zupełnie 
z innych powodów, Tylko zagranicy, nie- 
orjentującej się dobrze w naszych stosun- 
kach wewnętrznych, bez względu na to, czy 
to będą Niemey czy Francja, może się wy- 
dawać, że porozumienie obozu sanacyjnego 
ze Stronnictwem Narodowem — traktujemy 
to zagadnienie wyłącznie teoretycznie — 
rozwiązałoby głęboki kryzys polityczny, 
przeżywamy przez nasz organizm państwo” 
wy. Być może, iż taki pogląd istnieje, ale 
jest on zbyt uproszczony I nie odpowiada 
wcale układowi sił spolecznych i politycz- 
nych w Polsce. Rozwiązać kryzys może tyl- 
ko koncentracja wszystkich kierunków my- 
Śli politycznej, poprzedzona zasadniczym 
zwrotem w systemie rządzenia państwem. | 
Pod tym względem nie można mieć żadnych 
złudzeń. Trudno przypuścić na chwilę, aby 
je mógł żywić gen. Sikorski, który, nid 
będąc zagranicą, nie tracił nigdy xontaktu 
z krajem i doskonale orjentuje się w na- 
szych stosunkach wewnętrznych. 

A. D. 
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Dymisja rządu Brueninga. 


Berlin. (DAT) Tg o godz. 12.15 gatinet 
Rzeszy redat się do dymisji. Prezydeat Hin- 
denturg 0;móję przyjął. 

Belin, (PAT). Osoba kanclerza Brīninga 
w charakterze kanclerza lub ministra spraw 
zagranicznych przy tworzeniu nowego gabine- 
tu uchodzi za wykluczoną, 

Berlin, (PAT). Ogłoszony został następujący 
komanikat urzędowy: Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś kanclerza Briininga, który złożył 
mu dymisję całego rządu. Prezydent powierzył 
dotychczasowemu rządowi tymczasowe prowa- 
dzenie agend. 


Kto będzie następcą ? 


Pod naciskiem opinji. — Zwrot na prawo. 


Berlin, (PAT). Wiadomość o dymisji gabi- 
netu wywołała tu wielkie wrażenie. W sprawie 
ustąpienia gabinetu korespondent P. A. T. 
otrzymał z kół miarodajnych następujące infor 
macje: 

Prezydent Hindenburg zgodził się na dymi- 
sje Briininga, ulegając wyrażnemu  życzeniu 
większości społeczeństwa, aby w odpowiedzial- 
nej polityce Rzeszy nastąpił zdecydowany , 
zwrot na prawo, Prezydent uznał przytem, że | 
obecny gabinet nie posiada dostatecznego 
autorytetu, aby przyjąć pełną odpowiedzial- | 
ność za ogłoszenie nowego dekretu, Wczoraj- 
szą rozmowa z Hindeanburgiem  utwierdziła 
kanclerza w tem przekonaniu, to też dzisiejsze 
posiedzenie gabinetu Rzeszy miała tylko na 
celu ułożenie formuły zgłoszenia dymisji. 

Główną troską jest obecnie sprawa następ- 
stwa Rzeszy, baron v. Geyl, dalej przewodni- 
prezydent Hindenburg powołać chce gabinet 
o strukturze bardziej prawicowej, Niepewnerm 


lcy partji. 


jest natcmiast, kto będzie desygnowany na 
stanowisko nowego kanclerza, Wymienia się 
szereg nazwisk jako kandydatów na to stano- 
wisko. Zdaje się, że największe szanse mają 
przedstawiciel Prus wschodnich w Radzie Pań. 
stwa Rzeszy, baron 6. Geyl, dalej przewodni: 
czący wschodnio-pruskiej rady rolniczej Bran- 
des i hr. Westarp. Obok tych kwestyj perso 
nalnych w kołach politycznych omawiana jest 
sprawa uzyskania dla nowego gabinetu więk- 
szości w Reichstagu. W związku z tem liczą 
się też z możliwością rozwiązania Reichstagu. 
Rozwój wypadków zależy obecnie głównie od 
tego, kogo prezydent Rzeszy desygnuje na no- 
wego kanclerza, W kołach politycznych uwa 
żają za wykluczone, aby Brüning wszedł do noe 
wego gabinetu w charakterze ministra spraw 
zagranicznych, 


PRZYWÓDCY PARTYJ U HINDENBURGA. 


Berlin. 30 maja. Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś popołudniu prezydenta Reichsta- 
gu Loebego, przywódców partyj i frakcji 80- 
cjalistycznej Welsa į Braeitscheida a później 

przywódcę frakcji narodowo-socjalistycznej 
Reichstagu dra Fricka. Dalsze przyjęcia przy- 
wódców frakcyj zostały odłożone do jutra. 

Z kół dobrze poinformowanych donoszą, 
że z przyjęć tych pragnie Hindenburg wyro- 
bić sobie pogląd na sytuację, wśród stron- 
nictw. Przyjęcia te stoją wprawdzie w zwią- 
zku z przesileniem rządowem, jednak pre- 
zydent nie ma zamiaru powierzać’ misji 
tworzenia nowego rządu żadnemu przywód- 
Pragnie on utworzyć rząd ponad 
partyjny i w tym celu misję powierzy jedne- 
mu ze swych zaufanych osób z tem, że w ra- 
zie otrzymania votum niefności, Reichstag był 
by natychmiast rozwiązany. 


sa y 


Większość socjalistów francuskich 


za udziałem w rządzie. 


Paryż, 30 maja. W Paryżu zebrał się wczo- 
raj 29 kongres franuskiej partii socjalistycz- 
nej. Po ukonstytuowaniu się kongresu przy- 
stąpiono natychmiast do dyskusji nad kwestją 
udziału socjalistów francuskich w nowym rzą- 
dzie. Niezwykle ożywiona dyskusja wykazała 
żee w łenie partji istnieje silna tendencja do 
współpracy socjalistów w nowym rządzie. 
Na 15 moweów, dwóch tylko wypowiedziało 
się przeciw współpracy, 3 natomiast postawi. 
łn warunki, które zgóry są skazane na od- 
rzucenie, Reszta wypowiedziała się za opra- 
cowaniem realnego programu, któryby, umo- 
żliwił współprace obu stronnictw. Socjaliści 
bowiem nie mogą się zrzekać współpracy w 
rządzie, gdyż byłoby to działaniem brew in- 
tencji wyborców, którzy w ostatnich wybo- 


Krwawe starcia uliczne w Hiszpanji, 

Paryż, 30 maja. Podczas wczerajszej akcji 
terorystycznej, zapowiedzianej przez Syndy- 
kalistów hiszpańskich doszło w różnych mia- 
stach Hiszpanii do poważnych starć z policją. | 
W Madrycie zabity został policjant, a dwóch 
policjantów iszercg osób cywilnych odniósł 
rany. Aresztowano 30 osób. W Walencji 2 
osoby zostały zabite a 10 osób odniosło rany. 
Także w Sewilli, Bilbao i Barcelonie były 


rach potępili dotychczasową większość rzą 
dową Tardieu-Laval. 


Projekt warunków. 


Paryż, 30 maja. Deputowany eocjalistyczny 
Vincent Auriol opracował projekt uchwały w 
sprawie warunków, pod jakimi socjaliści fran- 
cuscy skłonni byliby do współpracy w rządzie 
Herriota, Pierwszym warunkiem jest zatem 
wykluczenie od udziału w tworzeniu mowego 
rządu tych partyj, które tworzyły większość w 
rządach Tardieu—-Laval. W dziedzinie polity- 
ki zagranicznej projekt domaga się organizacji 
pokoju przez porozumienie międzynarodowe, 
powszechne, równoczesne, ściśle kontrolowane 
rozbrojenie i obniżenie wydatków wojskowych, 
Zmane warunki w dziedzinie społecznej, gospo- 
darczej i finansowej zostają utrzymane w całej 
rozciągłości, 


Interwenjującą policję tłum obrzucił kamienia- 
mi i próżnemi flaszkami. Spokój został przy- 
wrócony. 


opisek w Rio de Janeiro. 


Paryż, 30 maja. „Journal“ donosi z Rio da 
Janeiro, że tamtejsze władze wpadły na trop 
spisku zmierzającego do obalenia obecnego 
rządu, w związku z ezem dokonano licznych 


liczne ofiary, których jednak dokładna liczba | aresztowań. Wedle komunikatu brazylijskie- 

nie jest jeszcze znana. W Bercelonie areszto- | go ministerstwa spraw węęętrznych areszto- 

wano 150 osób, w Sewilli 50 a w Bilbao 20 | wano 8 dawnych ministów i szereg lotników 

OB pod zarzutem przygotowania zamachu stanu. 
Nowe rozruchy w Indjach. Aresztowanych umieszczono na krążowniku 
Londyn, 30 maja. Po parodniowej przerwie „Don Pedro I“ Oczekiwane są dalsze areszto- 

doszło wczoraj w Bombaju do nowych rozru- | wania. 

chów, podczas których 6 osób poniosło śmierć. —————— 
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Aktualne uwagi o zdradzie stanu 


„Kurjer Poranny“, sanacyjay, Zwraca 
uwagę na częste dziś wypadki zdrady stamm. | 
„Powstały u nas — pisze — kliki. ma- 
fje, któro zamykają się w sobic, ntożsamia- 
jąc się z państwem jako całościa. ba, nawet 
stawiając się ponad państwem, Kliki te do- 
puszczają jednak w swoje obozy różnych 
demagogów, byle tylko liczba zwolenników 
roeła, a demagogiczne schlebianie biorą za 
dobrą monetę, byle tylko przyklaskiwali; 
w ten sposób wielu osobników najnieodpo- 
wiedniejszych ma dostęp do najdonioślej- 
szych spraw państwowych, a ich natura po- 
dła korzysta z tych udogodnień dla nrakty- 
kowania procederu zdrady kraju. Jest to 
stan zatrważający, jeżeli zważymy, że zbyt 
wielu wojskowych i cywilnych ©statniemi 
czasy musiało państwo stracić za zdradę 
główną. 
' Zamykanie się w jakiś klam, który nie 


dopuszcza pod swoim adresem krytyki, uwa 
żając krytyka za swego wroga, doprowadza 
do tego, że utrudnia kontrolę nad indywi- 
duami, które dostają się do takiej czy innej 
partji odrazu z potwornemi zamiarami”, 


Bardzo trafne i bardzo aktualne uwagi! 


P. Mackiewiez i G. P. U. 


P. Mackiewicz w „Słowie* wileńskiem nie 
przestaje atakować p. Dembińskiego, przy- 
wódcy katolickiego „Odrodzenia“, który 
przedtem w temże „Słowie“ a dziś w sana- 
cyjnym również „Kurjerze Wileńskim" roz- 
wija swój dość radykalny pogląd na refor- 
mę dzisiejszego ustroju społecznego. Pogląd 
ten w swoim czasie przedstawiliśmy. A oto, 
co o nim pisze p. Mackiewicz: 

„Artykuły p. Dembińskigo to nie cta- 
tyzm a la „Przełom“, czy a la patron ideo- 
wy „;,Kur. Wil.“ ekscelencja Bartel ze Lwo- 
wa. To czystej wody komunizm. To gorzej 
niż komunizm, to Czystej wody sowictyzm, 
To ideologja walki z burżuazją, ideologja 
walki z państwem, jako produktem koncer- 
nów kapitalistycznych, Co te artykuły ro- 
bią w „Kur. Wil“; o którym przecież ogól- 
„nie jest wiadome, że nietylko należy do 
B. B., lecz który jest więcej niż ściśle zwią- 
zany w teorji i praktyce z ideologją rządu, 
a więc i z Ministerstwem Spraw Wewuętrz- 
mych, które — jak wiadomo — propagandy 
komunizmu u nas nie popiera, a wprost prze 
ciwnie, prowadzi za komunizm do „chłod- 
mej*? Jak więc to wytłumaczyć, że się 
z łam takiego pisma zaczyna rozwiewać ko- 
munistyczna deklamacja?'* 

` „Kurjer Wileński" mógiby. odpowiedzieć. 

Zo przecież „Słowo“ p, I Mackiewicza wycho; 
wało p. Dembińskiego... Ale p. Mackiewicz 
o tem zupełnie zapomniał. To mu pozwala 
na snucie takich oto sposobów zlikwidowa- 
nia grupy studentów wileńskich, której pa- 
tronuje p. Dembiński: 

„Gdyby w Mińsku Lit., Moskwie, Peters- 
burgu znalazła się grupa studentów, któraby 
w. takim samym stopniu i intensywności wy 
głaszala frazesy burżuazyjne, jak ci wygła- 
szają. komunistyczne, toby nietylko nie do- 
stawała stypendyjck, lecz była rozstrzelana 
postanowieniem tajuego kolegjum G, P. U. 
„Nie chcę tu zbyt czarnych akcentów wplą- 
tywać w tę istotnio częściowo tragi-farsq. 
jaką jest powstanie tej grupy, biegającej od 
kościelnej kropielnicy į kadzidła do szafki 
z Leninem. odmawiającej modlitwy i pro- 
pagującej komunizm i sowietyzm”. 

- Nie mamy wiele wspólnego z grupą p. 
Dembińskiego. Cheemy jednak podnieść, że 
podjęła ona ciekawą próbę dostosowamia. za- 
sad katolickiej etyki do życia gospodarcze- 
go. Brak wykształcenia katolickiego gleb- 
szego naraził ją na pewne wykolejenia. To 
można powiedzieć spokojnie. Po co jednak 
grozić rozstrzelaniem przez jakieś G. P, U.?.. 
Zresztą dopóki p. Dembiński pisywał w „Sło 
wie”, wszystko brła dobrze. Zmienił się sąd 
o nim. kiedy porzucił towarzystwo p. Mac- 
kiewicza. 

Pożyczka wewnętrzna w Polsce. 


„Kurjer Poznański* omawiając różne 
projekty sanacyjne, jak zaradzić brakowi 
kapitału w Polsce, zajmuje się szczególnie 
pomysłem wypuszczenia .bonów skarbo- 
wych“, który lansuje rządowa prasa „częt- 
wona“. 

„Opowiadano — pisze, — że bony takie 
są już wydrukowane, co jednak spotkało 
się z kategorycznym sprzeciwem .miarodaj- 
nych* czynników. 

Bony skarbowe nie są u nas nowością. 
Jeśli obecnie niema warunków na uzyskanie 
pożyczki zagranicznej, to tem mniej istnie- | 
ja one dla pożyczki wewnętrznej, choćby 
krótkoterminowej, jaką byłyby proponowa-| 
ne bony. Jest rzeczą aż nadto jasną, że bo- 
ny takie nie utrzymałyby się na nominal- 
mym kursie, a to nietylko spowodowałoby 


-GLOS NARODU“ z dnia 31-go Maja 1932 r. 


0 czem piszą inni. „Przyjaciołom francuskim pod rozwagę. 


Pod tym tytułem w niedzielnym ,.Kurjerze 
Warszawskim“ zamisścił gen. Sikorski obszer- 
by artykul, w którym rozważa w sposób cieka- 
wy i wszechstronny tak dziś aktualny problem 
stosunków polsko-lraucuskich. 

Punktem wyjścia uwag gen. Sikorskiego jest 
list z Francji, jaki otrzymał w związku ze swą 
ostatnią książką. W liście tym znalazły się 
następujące słowa: 

„„Gdv mówimy o zbliżeniu francusko- 
niemjeckiem, to niż myślimy. ażeby się ons 
moglo dokonać na rachunek Polski. Niechaj 
pan bowiem będzie przekonany. jenerale. że 
żaden polityk francuski ni> zgodziłby się i 
to pod żadnym pozorem na zaakceptowanie 
tezy de Vegenncs. którą pan przypomniał o- 
bydwom narodom w momencie jak najbar- 
dziej właściwym i zanalizował ją trafnie w 
swem dzi.le*. 

A tezą ta — przypominamy — brzmiała: 
„Kto wio nawet, czy rozbiór Polski nie ugrun- 
towalby pojednania obydwóch, będących ze so- 
ba w ciągłej walce, stron“ (Prus i Francji). Przy 
pominamy dalej, że zgodnie z tym poglądem, 
rząd Ludwika XV, łudząc się nadziżja zdobycia 
tą drogą wieczystej zgody z Niemcami, zawia- 
domił króla pruskiego, że Francja zgodzi się 
pod pewnymi warunkami, ra zajęcie przez Pru- 
sy prowincyj polskich, Skutki tej krótkowzro- 
cznej polityki francuskiej nie kazaly na siebi3 
zbyt długo czekać. Na gruzach państwa pol 
skiego powstało trójprzymierze, ktćre sięgnęło 
wkrótce po niepodzielme wpływy w Europi:. 
Zniszczenie zaś równowagi politycznej starcgo 
kontyngentu zaciażyło przedewszystkiem na 
Francji. Sedan i utrata Alzacji i Lotaryngji by- 
ły taj polityki rezultatem. Wojna wszechświa- 
towa, spowodowana przez cesarskie Niemcy, 
była jej końcowym epilogiem. 

Po tych raminiscencjach historycznych prze- 
chodzi gen. Sikorski do zagadnień aktnalnych 
— do porozumi?nia francusko niemieckiego i 
polsko-niemieckiego. 

Uzdrowienie stosunków óćuropejskich, za 
leży niewatpliwie w poważnym stopniu od 
usunięcia tarć i zniwelowania różnie, dzie- 
lących wciąż jaszcze dwa  najpotężniejsze 
narody, mające swe siedziby po obydwóch 
brzegach Renu. Qd zrealizowania jednak tej 
słusznej zasady jesteśmy dzisiaj dalej, ani- 
Żoli w chwili, gdy autor projektu zbliżenia 
Francji- z Niemcami, p. Franeois-Poneet, 
obejmował. ambasadę francnską w Bezlinie. 
Doznał on w ostatnim czasie tyle poważnych 
rozczarowań. że nie wierzy już chyba. ponf- 
nym zapewnieniom, wedlug których Hitlsr. 
jako niewolnik niemieckiego przemysłu. 
miałby, w razie dojścia do władzy, stać się 
realizatorem planu gospodarczego współdzia 
lania z Francja. 

Twierdzeni» to uzasadnia gen. Sikorski wy- 
mownęmi przykładami: 

Od Niemiec Eberta i Schoidemanna, w 
których potężne ongiś stronnictwo socjali- 
styczne objeto prawie niepodzielnie władze 


tuż po zawaleniu się cesarstwa — do Nie- 

mice Hindenburga, Hitlera i Sehleiehera, to 

skok olbrzymi. A tymezasem ewolucja wo 
wnetrza Rzeszy nie jest jeszcze ukołiezona. 

Twórcy ostatniego pronuneiamiento w Berli- 

nie nie zadowolą się lowiem dotychczas>- 

wym połowicznym na razie sukcesem, Od- 
suną oni prawdopodolnie Bnienipga od 
steru państwa z chwiłą, gdy obecny kan- 
clerz Rzeszy wypelni przysłowiową role mu- 
rayna na czerwtowej konferencji w Lozan- 
nic. ażcby z niemieckiej polityki odwetowej 

2 na przyszłość rozsądek. ten jedy- 

v dotychczas hamulec jej awanturniczych 

zamierzeń. Ogólną sytuacje pogarsza fakt, że 
następca jen. v, Seckta, jen. "e" rh 
i wszechwładny podsekretarz stanu w mini: 
sterjum Reiehsw chry jen. Rart ve Schleicher, 
są najzagorzalszymi zwolennikami wojskowo |; 
politycznego współdziałania Rzeszy z Rosją 
sowiecką — o czem nie powinni n. b. zapo- 
minać ci z naszych polityków, którzy snuja 
uicsamowite plany porozumienia z Niemcami 
za cenę jednolitego, przeciwholszawickiego 
frontu. 

Czyż w tych warunkach. wobec dokonanych 
już i nadchodzących zmian w Niemczech 
może być mowa o ułożeniu się przyjaznych sto- 
sunków sąsiedzkich pomiędzy Polską a Niemca- 
mi? Odpowiedź na to pytani? musi wypaść 
przecząco. Dlaczego? 

Nie nasza w tem wina — pisze dal'j 
gen. Sikorski — gdyż cena, jakiej żądają 
Niemcy, jest równa przegranej wojni», Co 
więcej, wojnę można przegrać, nie tracąc 
honoru. Rezygnacja natomiast z czysto pol- 
skich ziem, niezależnie od tego, pod jakim 
dokonałaby się pozorem. hyłaby równozna- 
czną z npodleniem, za którem idzie upadek 
narodu. 

Tej srtuacji nie rozumieją. czy roznmieć 
nie chea, nicktórzy publicyści i politycy 
francuscy. Są miedzy mimi į taey, którzy, 
zraziwszy się do Polski, nawracają do naj- 
gorszych precedznsów historycznych i cheic- 
liby szukać lekarstwa na ogólną europejską 
chorohę w poświęcenin  najżywotniejszych 
interesów Polski zachlannemu imporjalizmo- 
wi niemisekiemu. 

Oddaje tę sprawę gen, Sikorski pot rozwagę 
przyjaciałom francuskim į ostrzega ich przed 
naśladowaniem nieszczęsnych tradycji Ludwika 
XV i ht, de Vegennes. Przypomina, ża w po- 
litvce zagranicznej hywaią bledy, których na- 
stępstwa fatalni» rozwijają się pózniej automa- 
tycznie i z nioublaganą logika rzeczy. Spadły- 
by one jak lawina, gdyby nad Sekwaną. zapa- 
mniąwo na chwilę, że „solidarność polsko-fran 
cnską jost dzisiaj jedyną realna gwarancją mie- 
dzynarodowego europejskieea pokoju raz hez 
pieczeństwa obydwóch krajów. Solidarność ta 
powinna być na tyle silną, ażehy wytrzymać 
próby. wywoływane pizejściowemi konjunktu- 
rami politycznemi któregokolwiek z partna 
rów”. A. 


Gzy się konferencja lozańska odbędzie ? 


Już rozesłano zaproszenia na konferencję 
reparacyjną, która rozpocznie się w Lozannie 
dnia 16 czerwca. Równocześnie wysłano ofi- 
cjalne zawiadomienie do Lozanny, gdzie już po- 
robiono przygotowania «lo przyjęcia zagranicz- 
nych gości. Przygotowania te postępuja powol! 
i nje tak zdecydowani?; po styczniowem bowiem 
doświadezeuiach nie jest pewnem czy konferen- 
cja zhierze się w ustanowionym terminie, 

Powatpiewania te poczynaują  uwydatniać 
się zwłaszcza w ostatnim czasie. Przeszkody, 
które stanęły przed konferencją lozańską nie 
tylko nie zumiejszyły się, ale przeciwnie wzro- 
sły. Prace konferencji rozbrojeniowej faktycz- 
nie utkwiły na martwym punkcie, a właśnie © 


"wzrost. cen i drożyzng. ale także musialohy 
odbić sią njemnie na kursie oficjalnej wa- 
luty. choćby pokrycie jej nie uległo zmniej- 
szeniu. Wszystko to przeżywaliśmy w roku 
1925, a i teraz nie mogłoby być inaczej, bo 
prawa pioniadza niezmienne, przynsj- 
mniej tak długo, jak istnieje sum pieniądz”, 
Przeciw panice wojennej. 


Onegdaj trzy pisma rządowe warszaw- 
s». „Dobry Wieczór”, „Express Poranny" 
pij Czerwony podały alarmujące de- 
pa p. t. „Przed wojną Polski i Niemiec“. 
„Nie można — pisze ..Robotnik'* — na- 
zwać tego wybryku inaczej, niż krańcowy 
niepoczytalnością. Że hitlerowcy mają interes 
w szerzenin paniki, — to rozumiemy. Ale 
jaki ma sens szerzenie „wzajemnej“ paniki 
wojeunej w Polsce, — tego nikt o zdrowych 
zmysłach zrozumieć nie potrafi, W każdym 
bądź razie mio leży ona w pewnością w in- 
teresie Państwa Polekiego”. 


DJ 


beenie, kiedy osobista lączność i rozmowy mę- 
żów stunt w Genewie miałyby nadzwyczaj do- 
niosłe znaczenie dla przygotowań  lozańskiej 
konferencji .reparacyjnej, w Genewie nikogo 
niema. 

Nadzwyczaj nickorzystnie na przygotowanie 
konferencji oddzialuje również niejasność sytua 
cji politycznej we Francji, Dopiero na kilka dni 
przed zagajeniem konferencji lozańskiej zapa- 
dnie we Francji decyzja co da większości par- 
lamentarnej i utworzony zostanio nowy rząd. 
Dotychczas Francja nie posiada rządu, któryby 
był upoważniony do wzięcia ndziału w dyplo- 
matycznych rokowaniach w Lozannie, 

Nie ulega jednak matpliwości, że najsilnie]- 
szy wpływ na losy konferencji lozańskiej wy- 
wiera sytuacja w Niemczech. Mm% obecnie ja- 
shem jost, że Hitlerowcy nie chcą wziąć na. sie- 
hie odpowiedzialności i nie zamierzają wstąpić 
do rządu przed zagajeniem konferencji lozań- 
skiej, czyli innemi słowy, obawiając się ryzyka 
uciążliwych i odpowiedzialnych rokowań mię- 
dzynarodowych, niemiacev socjaliści narodowi 
chcą raczej czekać na wyniki konferencji lozań- 
skiej. Sytuacja w Niemczech jest właśnie w 9- 
statuich dniach tak niepewna, że nawet nie mo- 
żna przewidzieć jak utożą się stosunki w najbliż 
szych dniach i czy hackenkrevzlerzy nie będą 
zmuszeni po ewentualnej dymisii Brueninga do 
zajęcia decydującego stanowiska, aby nie prze- 
spać dogodnej chwili. Stanowisko Niemiec wy- 
rażone już bylo kilkakrotnie; ostatnio uczymt 
to Bruening. Al» stanowiska to nia wróży nie 
dohrego. Z negatywnego stanowiska Niemiec 
wobec zobowiązań reparacyjnych nie zmieni 
nie żaden rzad. Nie jest przypadki»m, że i po- 
między przeciwnikami Brueuinga i jego rządu 
mówi się o obcenym kancterzu jako o przy- 
szłvm ministrze spraw zagranicznych: jeśli ho- 


wiem chodzi o politykę żagraniczną, Bruening, 
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cieszy się sympatją nawet w kołach nacjońalt 
sty cznych, chociaż koła t3 nie pochwalają. linji 
jego polityki wewnętrznej, 

Wypadki niemieckie niewatpliwie wywierać 
będą wpływ na rozwój stosunków we Francji 
i na proces tworzenia nowago rządu francnskic- 
go. Herriot już obecnie szezegółowo informova- 
ny jest o palących problemach francuskiej poli- 
tyki zagranicznej przez Tardici' toi Flanda, 
J sśli Francją na zewnątrz nie przygotowuje się 
zbyt gruntownie na konferencję” lożańską, “o 
przedewszystkiem dlatego, że w stosunkach *po- 
lityczno-wewnetrznych są jeszcze trudności; któ 
re ni3 pozwalają na poczynienie poważniejczych 
i bardziej stanowczych kroków. 

Istnicją jednak - jeszcze inne fakty, któretkae 

żą się lękać, jż może powtórzyć się styczniowe 

historja z odroczeniem konferencji. Należy: do 
nich zaliczyć nastroje we Włoszech, które w 9. 
statnich czasach tak wyraźnie przejawiały się 
w pasie włoskiej. Wlochy dotychczas nie mogą 
zapomnieć, że przy traktatach pokojowych nie 
pamiętano o przyrzeczeniach danych w nmo- 
wach tajnych. które Aljanei zawierali z *Wło- 
chami przed: ich wstąpieniem do wojny Świato- 
wej- Prasa włoska przypomina, że Włocktm 
obiecano owe części Austro-Węgier, które rzy: 
padły innym państwom (mowa tu o prowinejach 
na wybrzeżu Adrjatykn. które przyznano Jngo- 
sławji) jak również część dzisiejszej Albanji. 
Ton prasy włoskiej jest tego rodzaju, że można 
przypuszczać, i4 Włochy starać się będą wy- 
korzystać konferencję lozańską dla rozpętania 
kwestji rewizji niektórych postanowień trakta- 
tów pokojowych. Jeśli poglądy te rzeczywiście 
będą forsowane na konferencji lozańskiej, to 
niewątpliwie utrudnią. jej pracę. 

Nadzwyczaj ujemnym faktem dla konferen- 
cji lozańskiej jest to, że Ameryka odmówiła u 
dziaju w ostatniej części konferencji, poświęco- 
nej rozpatrywaniu gospodarczych i finanso 
wych kwestyj i nie zamierza wysłać na konfe- 
rencje nawet swego obserwatora, Taki stan rze- 
czy skomplikował sytuację i doprowadził .naą- 
wet do tego, że w angielskim parlamencie Chur 
chil wyraził przekonanie, iż do nowych wybo- 
rów na prezydenta w Stanach  Zjednoczonęch 
t. j. do jesieni nie można liczyć na to, by jaka: 
kolwiek konferencja, rozbrojeniowa.  lozańska 
czy otiawska (konfereneja imperjalna) mogły 
doprowadzić do jakiegokolwiek wyniku dodat- 
niero. Dopiero po wyborach prezydenta, gdy 
Stany Zjsdnoczone hedy mogly czynnie wezest- 
niezyć w rozwiązywaniu problemu rozbrojenia 
i reparacyj, można z sukcesem rozpatrzyć te 
kwóstje. = — u y= iis 

Możliwem jest, ża Churchil zbyt pesymistyez 
nia zapatruje. się na wytworzoną sytuacją, je- 
dnak przyznać trzeba, że istnieja dosyć Juzy- 
czyn, które spowodować mogą nowe. odrócze- 
nie konferencji lozańskiej. Z drugiej. strony 
stwierdzić trzeba, że gospodarcza: sytuacja Et- 
ropy jest tak pow ażna a pomoc dla niektórych 
państw tak konieczna, że odroczenie konferen- 
cji lozańskiej byłoby niepożądane a. nawet 
szkodliw-. Dlatego to ye Tózatnie *pf>eważa 
zdanie, że przecież w połowie czerwca zejdą się 
przedstawiciele wszystkieh państw europejskich 
aby obradować nad najważniejszemi sjirawantń 
Europy. y= 

W Genewie, w maju 1932. Dr. N. Ż, £ 

= 


Ljazi Gh, D. w Katowicach. 


W ub. nieda odbył się w Katowicach 
zjazd dzlegatów Ch. D. z powiatu katowickiegn. 
Zjazd był dowodem stałego rozrostu sił Ch byc 
w powiecie katowickim. Przewodniczył pos. So- 
siński. Referaty wygłosili: pos. dr. Kopocz 0 
działalności Ch. D. w sejmie Rzplitej, a pos, 
Šosiůski o działalności klubu Ch. D. i N. P. R 
w sejmie ślązkim. Po slyskusji przyjęto szer% 
rezolucyj z wyrazami hołdu dla sen, Kortantego, 
przeciw zamknięciu sesji sejmu ńląskiego, prze: 
ciw popieraniu karteli przez rząd bsz zastrze- 
żeń. Dalej m. in.: 

„Zjazd stwierdza, iż obecny ustrój dj 
listyczny został zanarchizowany; dyktatura $i- 
nausjery, koncentracja własności w rękach gar- 
stki nad miarę hogatych ludzi — sproletaryzo- 
wały większą. część apołeczeństwa, ludzi, hę 
dących bez własności, ludzi, których jedyną. 
własnością jest potomstwo, Wi myśl encykliki 
Ojea św. Piusa XI „Quadragesimo anno“, zjazd 
domaga się reformy ustroju gospodarczego i 
uwłaszczenia szerokich warstw społeczeństwa. 

Zjazd protestuje przeciw rozszerzeniu pań- 
stwowej ustawy o ustroju szkolnym na woj. 
Śląskie, bez zgody Sejmu Śląskiego. O ystroju 
szkolnictwa w woj. Śląskiem może tyłko decy- 
dować Sejm Ślaski, 

Zważywszy, ża stan średni hył i jest najle- 
pszą podstawą dobrohytu Państwa, zjazd Ch. 
Dem. domaga się od czynników miarodajnych 

większej opieki dla polskiego kupiectwa į rze- 
miosła”. 

Uchwalona również rezolucje w sprawie '1- 
rzędniczej i robotniczej. W końcu wybrano za- 
rząd o następującym składzia: pos. Sosiński — 
prezes, pos. Kozak i inż. Jasiński — zastępcy, 
Stanisław Skrzypczak — sekretarz, Kopała — 
zastępca sekretarza, Tomas —, skarbnik i _Mor- 
gala — zast. skarbnika. | 


Te ZR 


me, Poza małrrersacjami z legitymacjami i na- 
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Ja ziemiach fłzeczpiitej 


zjazd Chrz. Zw. Młodzieży Pracującej 
„Odrodzenie“, 

W niedzielę obradował w Warszawie IJ, do- 
roczny zjazd delegatów  Chrześcijańskiego 
Związku Młodziaży Praeującej „Odrodzenie. 
Na zjazd przybyło około 50 delegatów, repre- 
zentujących 35 kół z całej Pelski, Po wysłu- 
chaniu Mszy św. ziazd rozpoczął obrady pod 
przewodnictwem red. Dębczyńskiego. W cza- 
ste obrad przemawiali: ks. prałat Kaczyński, 
mec. J. Chaciński i red. Kaczorowski. 

Po udzieleniu absolutorjum władzom orga- 
nizacji, wybrano nowy centralny komitet wy- 
konawczy. powołując na prezesa red. Siefana 
Kaczorowskiego, na członków: ks. pral. Ka- 
czyńskiego i pp. Budkę. Pisarzaka i Litwina- 
wiczównę z Warszawy. Kwasihorskiego z Prusz 
kowa., ławnika Adamskiego, red. Dęhczyński=- 
go i pp. Mruka i Czyrańskiego z Łodzi, Za- 
krzewskiego z Radomska, Riurowskiego z Ra- 
domia. Cieplińska. ze Skarżyska, Śledzińskiega 
z Krakowa. Zarezerwowano również w komite- 
cio miejsca dla przedstawicieli Ślaska. Ro kv- 
misji rewizyjnej powołano pp. Kwaśniewskiego, 
Piewińskiego i Kate. 

W rezolucjach wypowiedziano się za zasa- 
dami. głoszonemi w encyklikach papieskich, za 
hasłem ..swój do swego po swoje”, zaprotesto- 
wano przeciw atakom hezbożników na religją 
i Kościół, oraz wyrażono gotowość odparcia 
drapieżnych zakusów niemieckich. W rezolucji 
złożono również hołd Wojciechowi KRorfan- 
temu. 


Poświęcenia pemtnika Jerzego 
Żuławskiego w Dęb'cy. 

2 Dębicy donoszą: Podniosła uroczystość 
odsłonięcia pomnika poety Jerzego Żuław- 
skiego, autora głośnego w epoce Młodej Pol- 
ski dramatu „Eros i Psyche”, powieści „Na 
srebrnym globie“ i licznych poezyj lirycznych. 
zmarłego w r. 1915 w szpitalu wojskowym 
w Dębicy, odbyła się w niedzielę na tamtej- 
szym cmentarzu wobec tłumów publiczności. 
Po nabożeństwie, odprawionem w obecności Te- 
prezentantów władz, licznych organizacyj, to- 
warzystw i młodzieży szkolnej, udał się pochód 
na, cmentarz. gdzie po poświęceniu pomnika 
przez ks. dziekana Kopernickiego i odsłcenięcin 
go w imieniu komitetu przez dyrektora gimna- 
zjum ks. Kotwica, nrzemówił przedstawiciel 
Związku Literatów Polskich Jan Pietrzycki, 
przywodząc na pamięć postać Żuławskiego, ja- 
k» poety. (Przemówienie to zostało transmito- 
wane przez Polskie Radjo). Po przemówieniu 
uwieńczono grób całą masą kwiatów i wiel. 
ców, poczem z cmentarza udał się pochód na 
akademię do „Sokoła“, gdzie przemawiali: przed 
stawicieł krakowskiego kuraterjum. wizytator 
Horbacki, prof. Pochmarski i dr. Staniszewski. 
W uroczystości wzięła również udział rodzina 
poety. 

Skandal sanacyjny w Bielsku. 

Wielkie poruszenie wywołała w Bielsk: 
wiadomość o wykryciu olbrzymich nadużyć 
w oddziale Polskiego Twa Tatrzańskiego. Za- 
rząd tego Towarzystwa opanowali w zupelno- 
ci wybitni samatorzy, Oodzmaczeni ostatnio za 
„prace mna polu społecznem”* krzyżami zasługi. 
Od szeregu lat krążyły w Bielsku pogłoski, że 
ktoś wystawia legitymacje P. T. T. z wizami 
czechosłowackiemi za znaczną opłatą poboro- 
wym, którzy unikają służby wojskowej. Od ro- 
ku starano się o usunięcie skarbnika. prof. Har- 
tlasa, którego podejrzewano, że dopuszcza się 
nadużyć. Ostatecznie zjechała komisja z Kra- 
kowa. która stwierdziła nadużycia w księga- 
waniu. Hartlas. zawieszono w urzędowaniu. a 
późmiej aresztowano. Księgi kasowe zostały 
jednak przez „nieznanego sprawcę" wykradzio- 


W Rzymie odbywa się „kongres“ mię- 
dzynarodowy lotników _ transoceanicznych 
(Convegno internazionale degli  aviotori 
transoceanici). Bierze w nim udział szereg 
asów lotnictwa międzynarodowego; tych, co 
przelecieli Atlantyk, Pacyfik lub morza 
Arktyczne (podbiegunowe). 

Inauguracja zjazdu odbyła się na Kapi- 
tolu, w sali Juljusza Cezara, w obecności 
Mussoliniego, który witał gości: Niema tu 
bohaterów pochłoniętych przez fale oceanu, 
zaginiorych w przes'worzach lub niezgłębio- 
nych przez człowieka olbrzymich lasach Ka- 
nady (jak Nungesser i Coli); niema Amund- 
sena, jednego z pierwszych zwycięzców na- 
powietrznych Arktydy, niema sławnego lot- 
nika włoskiego, Del Prete; niema Humber- 
ta Maddaleny, bohatera tylu wspaniałych 
lotów, a ofiary małego nieszczęśliwego wy- 
padku; niema Le Brix'a, nieustraszouego 
towarzysza gigautycznych rajdów Costes'a. 
Niema wszystkich tych, którzy po wielkiem 
zwycięstwie, upojeni walką z przestrzenią 
i zelekiryzowani emocja, triumfu, połamali 
skrzydła swego młodego. wspaniale rozpo- 
czętego Żywota... Niema też Lindhergha. 
pierwszego zwycięscy oceanu. 

Wśród obecnych na sali asów awiacji 
międzynarodowej pokaznig nam Wilkinsa, 
markiza de Pinedo, Ferrarin'a (tego. który 
był u nas w Warszawie w 1924 r. i wyczy- 
niał takie djabelskie figle ze swoim apara- 
tem) i szereg innych. Ogólna uwage zwraca 
na siebie Balbo, włoski minister lotnictwa. 
bohater zbiorowego,  „eskadrowego* lotu 
przez Atlantyk. 

Ogólne poruszenie na sali wywołuje przy- 
bycie Mussoliniego, który pragnie osobiście 
zagaić obrady zjazdu. Jest bardzo opalony. 
uśmiechnięty, zadowolony... Rozłył się bar- 
dzo od czasu, gdy go ostatnio widziałem, 
przed czterema latami. Gdy wstaje, aby wy- 
głosić inauguracyjne przemówienie. cisza wr- 


faszystowskiego i jako lotnik — przemawia 
po włosku. — W radości mojej jest jednak 
cień smutku. Komendant Endrasz i radjo- 
telegrafista Bittay, którzy mieli znaleźć się 
tutaj, między nami, którzy przybyli już z Bu- 
dapesztu w podniebne szlaki Rzymu. ponie- 
śli śmierć w chwili, gdy dohiegali do mety. 


myślnych uczuć. gdy prześlę pułkownikowi 
Lindberghowi (ogólne poruszenie na sali). 
który przyobiecał nam swój przyjazd do 


pierwszy — powiada mowca — od czasu. 


bił kilkaset odbitek i puścił je na sprzedaż, 
Studenci i studentki płacili po 7 złotych za te- 
mat. Oszustwo jednak wykryto i kuratorjum 
zarządziło nowy egzamin dojrzałości piśmienny., 


Seminarjum Misyjne w Lublinie. 


czone do wychowywania wyłącznie łacińskich 
kapłanów, święconych do dyspozycji Stolicy 
Świętej dla wykonywania posług duchownych 
ku pożytkowi Rosjan. Od 1 stycznia r. b. zosta- 
ło ono przez samą Stolicę Świętą oddane w za- 
leżność od Komisji Biskupów polskich. Komisję 
tę stanowią: JEm. Ks. Kardynał Hlond, Prymas 
Polski, jako prezes į Ks. Arcybiskup Ropp i Ks. 
Biskup Fulman, jako członkowie. Na sekretarza 
Komisji wybrany został prowizorycznie prz-z 
Ks. Nuncjusza Apostolski:go w Polsce ks, kan. 
P. F. Chodniewicz, rektor Seminarjum Misyj- 
nego. 

Dzisiejszy stan rzeczy w Rosji uniemożliwia 
kapłanom katolickim udanie się tam w celu 
pracy nad zbawieniem dusz. Škoro jednak tylk» 
Opatrzność pozwoli na to, otworzy się tam ni2- 
zmierzone poprostu pole pracy dla kapłanów 
katolickich. Trzeba ich więc zawezasu do tego 
przygotować, Zadanie to właśnie spełnia od kil- 
ku lat Instytut Misyjny w Lublinie. Seminarjum 
Misyjne przyjmuje jako kandydatów. bez wzglę- 
du na wiek Í Barodowość, ::bsolwentów gimna- 
zjum ze świadectwem dojrzałości oraz studen- 
tów uniwersytetu, a także alumnów seminariów 
duchownych za pozwoleniem miejscowego bi- 
skupa, l 

Podania o przyjęci: należy składać pod a- 
dresem: Rektor Instytutu Misyjnego. Lublin, ui. 
Zielona 3. Do podania należy załączyć metrykę 
chrztu, odpis świadectwa dojrzałości, eurrica- 
lum vitae, polecenie pr.fekta lub proboszcza. 
świadectwo lekarskie i fotografje. (KAP.) 


lepkami wizowemi. prof. Hartlas pobierał po- 
dobno od rzłanków nieprawne różne oplaty- 


Napad na prof. Bart!n nrowakacją ? 

Śledztwo w sprawie napadu na b. premjera 
Bartla, dokonanego po lego wykładzie na Po- 
litechnice, nia dało dotychczas żądnych pozy- 
tywnych wyników. W związku z tem. krążą 
po Lwowie pogłoski. jak donosi korespondent 
katowickiej „Polonii, że napadu nie dokonali 
bynajmniej studenci z młodzieży narodowej. 
ani nawet studenci, lecz jakchy ta były czyn- 
niki, działające jako narzędzie tych samych 
kół sanacyjnych, które w swoim czasie próbo- 
wały zdyskredytować p Bartla w opinji, roz- 
powszechniając w Sejmie i Senacie miany list 
z napaścią przeciwko niemu. 


Piśmienne egzaminy dojrzałości 


unieważnione Otwarcie Instytułu Radowego 
w Stanisławowie i w Tłumaczu, w Warszawie. 
W czasi» nieobecności "yrektora gimna- W niedzielę w obecności przybyłej 


zjum w Tłumaczu nieznany Sprawca wykradł|z Paryża znakomitej uczonej polskiej 
z koperty nadesłanej przez władze szkolne ze |p. Skłodowskiej-Curie odbyła się w War- 
Lwowa. tematy, przepisał je. poczem kopertę |szawie uroczystość poświęcenia i otwar- 
zakleił. Ponieważ tematy były jednakowe dla |cia Instytutu Radowego jej imienia. 

całego kuratorjum. przeto złodziej sprzedał je Na uroczystość przybyli przedstawi- 
pewnemu księgarzowi w Stanisławowie, za tn |ciele rządu, towarzystw naukowych, prasy 
otrzymał podobno 200 dolarów. Księgarz zro-|j zaproszeni goście z publiczności. Pare 


Rzymu. wyrazy naszej symnatji*. „Oto po raz| mów... 


Szminarjum Misyjne w Lublinie jest przezna- | 


I 


„GŁOS NARODU* z dnia 51-go Maja 1932 r. 


Zjazd lotników transoceanicznych. 


gdy człowiekowi udało się opanować nieba, 
;zwycięzcy oceanów zbierają się na kongres. 
Fakt ten pełen jest doniosłości i poezji”. 
(,  Oddajac hołd tym, którzy zginęli, pod- 
(czas gdy fersowali oceany, Mussolini powia- 
‘da: „Wy należycie do śmiałków, których 
świat podziwia. Hisłorja wyryła wasze imio- 
na na swoich kariach, albowiem wy — zwy- 
cieżając oceany skróciliście dystanse, 
zbliżyliście brzegi kontynentów. wyznaczyli- 
„ście drogo, którą jutro normalnie przebiegać 
będa pociągi napowietrzne”, 

Właściwe obrady kongresu rozpoczęły się 
'nazajutrz rano w Palazzo Ruspoli. Wygłoszo- 
no na nim szereg ciekawych referatów, od- 


czytanych przez kilku zwycięzców oceanu. 
Kapiłan Iglesias (Hiszpan), towarzysz lotu 
Jimeneczo na samolocie „Jesus del Gran 


Poder“. oriawiał koncepcje De Aldy o współ- 
pracy poszczególnych państw na pola lotni- 
ictwa oceanicznego, kładąc specjalny nacisk 
(na wielkie znaczenie dobrej służby meteoro- 
lagicznej, 

Admirał Coutinho (Portugalczyk) zwrócił 
uwagę kongresu na ło. iż warunki meteoro- 
logiczne na Atlantyku południowym są 
o wiele lepsze, niź na północy, a tem sa- 
mem — zdaniem jego — ta cześć oceanu 
lepiej nadaje się do ustanowienia stałej linji 
napowietrznej między Starym a Nowym 
Światem, aniżeli część Atlantyku między 
Irlandja. a New Yorkiem. 

Lotnik niemiecki von Gronau. znany ze 
swojego przelotu z Europy do U. S A. naj- 
bardziei półnecnym szlakiem (via Tslandia 
i Grenlandja) opowiada ciekawe perypetje 
swojego oryginalnego lotu. W referacie przy- 
pomina nam, iż leciał on tym samym hydro- 
planem. którym udał sie do biegnna w 1925 
r. Roald Amundsen (aparat zbudowany we 
Włoszech). 


| Inny lotnik niemiecki, Kóhl, — istny 
| atleta! — opowiada dramatyczne szczegóły 


pada na sali. „Witam was jako głowa rządu lotu „Bremy“, która po raz pierwszy przele- 


ciała Atlantyk w kierunku ze wschodu na 
zachód (kierunek o wiele trndniejszy od 
| przeciwnego, ze względu na silne wiatry), 
„opadając przedwcześnie na wysepkę Greenly 
„Island, w Kanadzie, 

Wieczorem. gdy siedzieliśmy w Galleria 
| Colonna, u Biffvego, ludność Rzymu zgoto- 


„Jestem pewny — ciągnie Mussolini. — | wała niesłychanie serdeczna owacje prze- 
że stane się wyrazicielem waszych jedno- | jeżdżajacym w automobilu przez Piazza Co- 


lonna łotnikom. Jechał Ferrarin w towarzy- 
stwie gości zagranicznych. Cały plac Colon- 


na zakipiał od rozentuziazmowanych tł- 
Okrzykom „Viva“ i „Bravi“ nie 
hvło końca. R. W. 


minut po godz. 12-tej przybył Pan Prezy- 
dent R. P. w otoczeniu członków domu 
wojskowego i cywilnego. 

Uroczyste posiedzenie zagaił dziekan 
wydziału lekarskiego U. W. prof, Pasz- 
kiewicz, prezes Tow. Instytutu Radowego, 
który powitał Pana Prezydenta R. P., 
członków rządu i gości, poczem aktu po- 
świecena Instytutu dokonał ks. biskup 
Szlagowski, wygłaszajac okolicznościowe 
przemówienie, W dalszym ciągu uroczy- 
stości wygłosili przemówienia, podkreśla- 
jace znaczenie powstania nowej placówki 
naukowej, dzieki inicjatywie znakomitej 
uczonej polskiej p. Skłodowskiej-Curie; 
prof. Pieńkowski, prez. komitetu daru na- 
rodowego dla p. Curie- Skłodowskiej, 
prot. Czubalski, prezes rady Nadzorczej 
Instytutu Radowego, p. minister W. R. 
i ©. P. Jędrzeiewicz, Franciszek Radzi- 
wil, prezes komitetu walki z rakiem, 
docent Elekterowiez. który jednocześnie 
wręczył p. Sklodowskiej- Curie dyplom 
członka honorowego Polskiego Lekar- 
skiego Tow. Radjologicznego, prof. Re- 
gaud, dyrektor paryskiego Instytutu Ra- 
dowego, wieeprezydent miasta Szpotański, 
oraz p. Skłodowska-Curie, która podzię- 
kewała tym wszystkim. którzy przyczynili 
się do hudowy Instytutu oraz wyraziła na- 
dzieję, iż w niedługim czasie znajdą się 
środki na dokończenie pawilonu fizyczne- 
go Instytutu. 

Po uroczystości otwarcia Pan Prezy- 
dent R. P., w towarzystwie p. Curie- 
Skłodowskiej, członkowie rzadu, marsza- 
łek Raczkiewicz i goście zwiedzili Insty- 
tut, poczem w ogrodzie odbyła sie uro- 
czystość sadzenia drzewek. Pierwsze 
drzewko zasadził Pan Prezydent R. P. 
nastepne p. Skłodowska-Curie. prof. Re- 
gaud, p. dr. Błuska i in. 

Popoludniu pray ul. Freta Nr. 16 
w domu, w bkłórvm przyszła na świat 
p. Skłodowska-Curie odbyło sie uroczyste 
odsłoniecia tablicy namiatkowej z naste- 
pujacym napisem: .W tym domu przyszła 
na świet 7 Iistanąda 1887 r. 
Gliss=4 Akg W r 1898 odkrsla sier- 
w L --emieniotwórcze polon * -=44 
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a» culege Światła. 


KATOLICCY STUDENCI CZECHOSŁOWA 
CJI PRZECIW ATEIZMOWI. W związku z we- 
zwauiem wystosowanem przez Qjca św. do 
świata katolickiego w encyklice ..Caritate Chri- 
ati compulsi', katolicey studenci szkół wyż- 
szych w stolicy Czechosłowacji w Fradz: orga- 
nizują na dzień 3-go czerwca manifestacyjny 
protest kształcącej się młodzieży przeciwko ptry- 
pagandzie ateizmu. Mielzy innymi przemawiać 
będzi nacz, redaktor „Lidowych listów“, dr. 
Doleża!. 

TAJEWNICZA KATASTROFA SAMOCHO- 
DOWA W MOSKWIE. W pobliżu Moskwy wy- 
darzyła się kutustrofa samochodowa, w której 
zginął jeden z wybitniejszych członków central- 
nego komitetu WKP i CIKa ZSSR — Cvprjan 
Kirkiż. Był on jodnym z najbardziej zaufanych 
współpracowników Stalina i po rozwiązaniu za» 
rządu sowieckich związków zawodowych w To- 
ku nbieałyvm za uprarianie opozycji prawico- 
wej został mianowany czlonkiem zarzadu į pre- 
zosem jednego ze związków zawodowych. Ka- 
tastrofa nastąpiła w zagadkowych okoliczno” 
ściach. 

GREG E OTOK ET E RĘCE ECP) 


S.p. Stanisław Rawicz-Faliszewski 

Z Baligrodu piszą: 

Zaciszne, głęboko w Karpatach leżące to 
miasteczko, — znane jednak z zaciętych bo- 
jów minionej wojny — żegnało w dniu 16 
i17 maja br. uroczyście zwłoki śp. Stani- 
sława Rawicz-Faliszewskiego, zalożyciela i 
właściciela tamtejszej apteki, dlugoletniego 
radnego miejskiego i byłego komisarza rzą” 
dowego. Z górą 35 lat spędził na posterun- 
ku aptekarza w Baligrodzie, ponad 50 lat 
pracował nieprzerwanie w swym zawodzie, 
umiarł, licząc 76 lat życia. Pięknego dożył 
wieku — powtarzono na wiadomość o Jego 
ciężkiej kilkumiesięcznej chorobie, z której 
nie było Mu danem więcej sie już podnieść. 
Za krótko jednak żył dla Swych najbliż- 
szych i dla tych wszystkich, którym był 
opiekunem i ofiarodawcą. Liczne hyło ich 
grono i mnogie były ofiary śp. Faliszew- 
skiego. 

Ubogiemu cmentarzowi Baligrodu przye 
była z Jego fundacji piękna kaplica, — nie 
szczędził grosza na godne wyposażenie miej 
seowego kościoła, — żaden pielgrzym, zbie- 
rający ofiary na budowę wiejskich domów 
Bożych nie odszedł z apteki bez datku. 

Miejscowej ludności chłopskiej, szukają* 
cej w aptece rady w chorobie i biedzie śpie- 
szył chętnie z pomocą, — wszelkim patrjo- 
tycznym poczynaniom nie odmawiał nigdy 
udziału Swego i ofiary. 

W czasie minionej wojny apteka w Bas 
ligrodzie była niejednokrotnie placówką, 
gdzie ranni, chorzy i znużeni trudami toczą- 
cych się w okolicy bitew, szukali ratunku 
i posiłku, gdzie rodacy znajdowali zawsze 
otuchę i zapał do walki o Polskę. 

Mimo odległości od centrów życia zawo* 
dowego brał śp. Faliszewski żywy w niem 
udział, utrzymując stały kontakt z kolega- 
mi, pełniąc nawet przez szereg lat obowiązki 
skarbnika Tow. aptekarzy prowine. w byłej 
Galicji. Ostatnio jako jubilat Pol. Powszech- 
nego Towarzystwa Farmaceutycznego zo- 
stal w roku 1931 udekorowany żetonem te- 
go Towarzystwa „L annos in labore pro 
aegroti bono“. 

Życie nie szezędziło Mu jednak boleści. 

W wojnie światowej stracił jedynego 
syna, — przewalająca się przez Baligród za- 
wierucha wojenna zrujnowała z trudem 
stworzony Jego warsztat pracy, — w roku 
1925 stracił nagle i niespodziewanie nad 
wszystko umiłowaną żonę a zarazem dzielną 
towarzyszkę życia śp. Anielę z Barów, — 
wreszcie Sam od dziewięciu miesięcy powa- 
lony ciężką chorobą na łoże boleści. umiał 
z niezwykła cierpliwością godzić nadludzkie 
wprost cierpienia z Wolą Bożą, 

Kiedy więc zamknęło się wieko trumny 
nad tem skromnem i cierpliwem życiem, 
kiedy o okoliczne góry odbiły się głosy po- 
grzebowego dzwonu, opuszczającego na 
zawsze swój warsztat pracy śp. Faliszew- 
skiego pożegnał w rzewnych i serdecznych 
słowach miejscowy proboszcz Ks. Jedzi- 
niak. 

Wśród kwiecia czeremchy i wieńców je- 
dliny spoczęła trumna wysoko na chłopskim 
wozie i potoczyła się ponad głowami mie- 
szczan į chłopstwa, zebranego licznie bez 
wzgledu na narodowość i wyznanie — na 
miejscowy cmentarz. gdzie spoczęła w pię- 
knie zielenią przybranej kaplicy. Po uroczy- 
stych modłach następnego dnia złożono 
trumnę do grobowca rodzinnego na wieczny 
spoczynek. ? f x 2%, 

Śp. Stanisław Faliszewski osierocił je- 


| dyną cówke Jadwigę Minasowiczową, ma- 


Maria SLło- gistrę farmacji i żonę referenta Okr. Izby 


| 


Kontroli w Krakowie. 
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Od piątku, 
dnia 27 maja. 


Z teatru im. Słowackiego, | 


„Perfumy mojej żony“ — komedją w trzech | *_"inoteatrze 
aktach Leona Lenza. | ER 


Pewien stały bywalec teatralny i Josko- 
mały obserwator psychiki publiczności, w ro- 
zmowie ze mną w czasie przerwy zauważył 
bardzo trafnie, że obecnie jest zą gorący, aby 
publiczność w teatrze chciala myśleć powa» 
żnie, a za smutno — aby chciała się śmiać... 
i dlatego na widowni ciągle tak puste, Jeśli 
do tego dodamy, że wczorajsza farsa w trzech 
aktach Leona Lenza (bo te „Perfumy mojej 
żony“ nie mają nie wspólnego z komedia), po 
siada nie wiele wartości artystycznych i lite- 
rackich, że cała podstawa „qui pro quo”, na 
której opierają się sytuacje zabawne, nie wy- 
trzymuje krytyki, że wypelniają ją malo inte- 
resujące typy i tanie efekty i Środki teatralne 
(telefon, rozbijanie wazonów w przystępie pš- 
sji), że więcej niż demokratyczny, bo poufały 
stosunek służby z państwem i nieprawd: podo- 
bieństwa psychologiczne stanowią dalszy, ale 
też i nie mniej kruchy budulec sztuki — jeśli 
to wszystko zreasumujemy, bez trudu ztozu- 
miemy brak pozornego nawet zainterssowania 
tą farsą u krytycznej publiczności, oraz łatwy. 
bodajże najłatwiejszy rodzaj śmiechu w rzę- 
dach mniej krytycznie nastawionej widowni. 

Natomiast pewną. względną wartość posia- 
da akt II. jako robota teatralna — jest zwarty, 
ma ruch i tempo. Poszczególne sceny związane 
są mocno. I tylko na przestrzeni tego drugiego 
aktu rysują się kreacje aktorów żywo i pla- 
stycznie, - 

Najbardziej zbliżoną do prawdy, najbardziej 
realną postacią jest tu pani Ella, żona profeso- 
ra przyrody, Karola. Grała ją p. Barbara Lu- 
dwiżanka. Młodziutka artystka kunszt gry 
swojej rozwinęła z wdziękiem __ każde jej 
ełowo i każdy ruch były ilustracją tempera- 
mentu młodej pani profesonowej, zazochanej 
w mężu i zazdrosnej o niego. Doskonała Syu- 
tezą jej natury była scona kłótni w II. akcie. 
Partnerem jej hył p. Ludwik Czarnowski w roli 
profesora. Sylweta, jaką stworzył, była — sym 
patyczna. Pewne zastrzeżenia budziło tylko wzj 
Ście w III akcie: po całonocnych tańcach i bir- 
bkantce młody domator mógłby zdradzać choć- 
by trochę zmęczemia i eenmości. Przyjaciółką 
Eli — panią Theę — grała z dużym wdzię 
kiem p. Z. Marcinowska. a zalotną pokojówką, 
Emma — była doskonała w wyrazie twarzy p. 
St Kostecka. Epizodyczne role: adwokata i 
lokaja — zagrali ze swobodą godną lepszych 
ról, pp. A. Szymański i T. Burnatowicz. 

Tempo ery, jakie powinno towarzyszyć far- 
gie od początku do końca, nabrało właściwego 
mzpędu dopiero w drugim akcie. / 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Najpiękniejsza gwiazda 
ekranów Europy 


odbyły się ostatnio wyścigi siunochodowe, 


Od Zarządu Związku Zaw. Literatów 
Polskich w Krakowie otrzymaliśmy nastę- 
pujący komunikat: 

W niektórych pismach, a w szczegól- 
ności w „Jl. Kurjerze Codzicnnym* z dnia 
26 maja 1932 r. pojawił się protest, pod- 
pisany przez 15 b. członków Związku Za- 
wod. Liter. Pol. w Krakowie, w którym 
zarzucono uprzedniemu Zarządowi stwo- 
rzenie „sztucznej większości* na walnem 
zebraniu w dn. 22-go maja b. r. Pojęcie 
„sztucznej większości" objaśnił „I. K. C.“, 
widocznie mylnie poinformowany, w ten 
sposób, że tylko przez przyjęcie nowych 
członków w ostatniej chwili mógł Zarząd 
uzyskać większość. Pomieważ większość 
kolegów, którzy podpisali protest, byla 
nieobecna ua walnem zgromadzeniu, prze- 
to dla ścisłego i zgodnego z rzeczywisto- 


Znakomity wiolonczelista polski 
wraca z Ameryki do ojczyzny. 


Po dziewięciu latach pobytu w Cintinmati, 
wróci} w ubiegłym miesiącu do rodzinnego 
swojego miasta Lwowa znakomity wioloncze- 
lista prof, Danczowski. Ukończywszy Konser- 
watorjum lwowskie, został prof. Danczowski-— 
po uzupełnieniu studjów u prof. Klengla — 
koncertmisirzem — wiolonczelistą Filharmonji 
"w Pradze, Na stanowisku tem pozostawał dwa 
lata, poczem koncertował w Rosji, Niemczech 


i Francji. Następnie został członkiem orkiestry a> Regia ii R. WEZ ag a 
operowej w Poznaniu i razem ze znakomitym slępfi 3 JR zmie ruzamy, co na- 


skrzypkiem Zdzisławem Dahnkem założył 
£wietny kwartet emyczkowy, który dał się po- 
mmać w całej Polsce. Do Ameryki zaangażował 
prof, Danczowskieęgo dyrygent orkiestry sym- 
fonicznej w Cincinnati, Fritz Reiner. Przez 
dłuższy czas pobytu w tem mieście hył także 
Danczowski profesorem tamtejszego Konserwa 
torium, w którem jednym z profesorów klasy 
skrzypcowej jest Jwowianin, Robert Perutz, 
drugim Juljan Pulikowski, także lwowianin, 

wreszcie jedną z klas fortepianu prowadzi 
trzeci lwowianin, Karol Liszniowski, O talen- 
cie Danczowskiego i jago artystycznej pozycji 
w Oincinnati, a specjalnie w słynnej tamtejszej 
orkiestrze symfonicznej, wyrażały się pisma 
stolicy etanu Ohio z wysokiem uznaniem, Obok 
wintuozostwa na wiolonczeli, oddawał się Dan- 
czowski w Cincinnati z wielkiem zamiłowaniem 
grze w szachy i należał tam do najświotniej- 
szych szachistów, biorących udział w rozgryw- 
kach z championami światowej sławy. Pomi- 
mo wielkich sukcesów artystycznych, odnoszo 
mych na gruncie amerykańskim i powodzenia. 
finansowego, zatęsknił Danczowski po dziewię- 
cioleżnim pobycie w Cincinnati za rodziną i ©i- 
czyzną i w kwietniu wrócił do Lwowa, Cincin- 
nati żegnało artystę polskiego z prawdziwym 
żalem, jak świadczą notatki pism tamtejszych, 
z pośród których dłuższy artykuł w Ciaeinnati 
[Times-Star z 19-go kwietnia jest najlepszym 
dowodem szacunku i sympatji, jakiemi się pro- 
fesor Danczowski cieszył w elawnem ze swo- 
jego zamiłowania do muzyki, mieście amery- 
kańskiem. 


Na walnem zebraniu w dniu 22 maja 
b. r. bylo obecnych podczas głosowania 35 
członków Związku. Za Zarządem słoso- 
wało 28 członków w czem 19 członków, 
należących od chwili założenia Związku, 
względnie przyjętych do r. 1930, a więc 
dawno należących do Związku, oraz 9 
członków nowych, przyjętych w myśl sta- 
tutu w ciągu ostatniego roku, a tylko 7 
(siedmiu) przedstawicieli opozycji wstrzy- 
malo sie od głosowania, Podkreślamy Takt, 
że gdyby owych 9 (dziewięciu) nowych 
członków wogóle nie głosowało, to i tak 
stosunek omozycji © ezlonków do prawie 
trzy razy wiekszej ilości dawno »rzyjetych, 
bopierajacych Zarzad, wynosłby ściśle 
7:19. 

Na żądanie zainteresowanych jesteśmy 
gotowi w kążdej chwili służyć wykazem 
nazwisk członków, którzy wzięli udział 
w głosowaniu z podaniem czasu ich przy- 
jęcia do Związku. Czynimy to zresztą 
w najbliższym numerze „Gazety Literac- 
kiej“. 

Stwierdzumv zatem, że zarzuł „szłucz- 
nei wiekszości” jest całkowicie niezgodny 
jz prawda. 

Stwierdzamy dalej, że zarzut „unie- 
możliwienia dyskusji“ jest również nie- 
słuszny, ustepujący bowiem Zarząd Związ- 
ku, chcąc ułatwić krytyke jego działalno- 
ści, wystapił na noczątku -"omadzenia 
lz wnioskiem o dopusze”" do glosu 


— p także tych członków Zwia którzy za- 


BETTY AMANN 


kobiata 1000-a toalet w najrozkoszniejszym arcyfilmie p. t. 


MIŁOÓSTKI PIĘKNEJ PANI 


(FLIRTY PIĘKNEJ PANI) 


Miłosne przygody najpiękniejszej kobiety Londynu i jej sześciu partnerów do flirln. 
Na tle przepysznych pałaców olśniewająco wystawnych zabaw Betty Amann króluje i era- 
ruje swą niezwykłą urodą. 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 1 9. W niedzielę i święta o 3 popoiudniu. 
Ceny miejsc już od 60 groszy. 
Najtaniej i najlepiej w „UCIESZE“ 


Na torze Avus pod Berlinem 


w czasie których tragiczną śmiercią zginął do- 
skonały automobilista Lobkowitz. Na zdjęciu po lewej stronie Caraciola, włoski automobilista, 
który w tym roku uzyskał drugą nagrodę, na prawo 

Boetzow. 


Dlaczego wywołano rozłam w Związku Literatów. 


Od piątku, 
dnia 27 maja. 


| w klnoteatrze 


słynna artystka „Ufy“ niezapomniana z fll- 
mów „Asfalt“ i „Niebezpieczny Romans* 


mei a PY M WIZĘ TY" 
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jedyna kobieta- zawodniczka, Gilka 


Jegali z wkladkami. a którzy według sta- 
tutu stracili automatycznie prawo glosu, 
co dotyczyło wszystkich członków opo- 
zycji. 

Co do zarzutów w sprawie rzekomych 
„praktyk“ przy przyznaniu nagrody kol. 
Gałnszce stwierdzamy, że nagroda ta z0- 
stała przyznana ściśle według regulaminu 
Nagrody Związku Zawodowego Literatów 
Polskich w Krakowie, uchwalonego na 
walnem zgromadzeniu w dniu 7 ezerwca 
1931 r. 


.. Wzywamy wiec podpisanych w prote- 
šeje o dostarczenie dowodów na to, że ich 
twierdzenie nie jest hezpodstawne, 


Mając na względzie wspólny nam 
wszystkim zawodowy interes pisarza pol- 
skiego oraz dobro sprawy, wyrażamy na- 
dzieję, że ludzie dobrej woli uznają wy- 
wołanie rozłamu w Zwia xu, jako bezpod- 
stante 1 szkodliwe. 

Zarząd Zwiazku Zawod. Literatów 
Polskich w Krakowie: Karol Hubert Ro- 
stworowski. prezes, Józef AI. Gałuszka, 
Tadeusz Kudliński. Leon Kruczkowski, 
Prof. Stanisław Pigoń. Poseł Bolesław 
Pochmarski, Michał Rusinek, Tadeusz 
Szantroch. 


FISHARMONJE 
===  CTKOLNE 
„Śthnejdł a" 


długość 1 m 


szerokość 0.52 m 
Wysokość 1.12 m 
4 nakiawowe 
system ameryk 


po zniżonej cenie Zł 650.— 
poleca Skład fortepianów 


W E A D. B OL O N S KI trzeba żebyś mi pomagał. 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


NL LL nIc 


„Napoleon Il“ jako kandydat 


do tronu polskiego. 

Znany historyk, sk Aubry zamieścił 0% 
statnio w „Revue des deux Momdes* ciekawą 
rozprawę, w której na podstawie niedrukowa- 
nych dotąd źródeł z archiwum austrjackiego, 
pisze o zamiarze „Orlątka*, księcia Reichs- 
tadtu, zostania królem Połski w okresie pow- 
stamia listopadowego. Wówczas to — pisza 
Aubry — doniesiono Napoleonowi Il., że w War 
szawie pewien oficer francuski rzucił na ulicy 
hasło: „Niech żyje Napoleon Król Polski“, któ- 
re znałazło życzliwy oddówięk w spoleczeń- 
stwie galicyjskiem i stało się marzeniem księ- 
cia Reichstadtu: „pomóc temu nieszczęśliwemu 
narodowi”. „Orlatko“ zwierza się swoim wycho 
wawcom: „głowa moja nosiła już koronę... 
Jeśli Polacy obiorą mnie królem, będę mógł 
utrzymać równowagę pomiędzy Rosją a 
Austrją", 

Rowelacje francuskiego historyka schodzą 
się dziwnie z drukowaną obecnie w „Głosie Na- 
rodu* powieścią p. Kaz. Golby, której wątek 
hietoryczny stanowi plam polski powołania 
„Napoleona I.“ na tron do Warszawy. Plan 
nieudany, ale eharakterystyczny dla nastrojów. 
ówczesnych w Polsce. 


p mJ 


Komunalna Kasa Oszczędności 


Powiatu Krakowskiego 
Kraków, uliea Pijarska 1. (gmach własny) 
telef. ogólny 10103. telef. dyr. 13173. 11597, 

zawiadamia, że 
z dniem 1-qo lipca 1932 r. oprocentowanie wkładów 
oszczędnościowych wynosić będzie w złotych 700 
w stosunku rocznym, (8% uzyskać będzie można 
od wkładów wiązanych). w dolarach 4—60% zależ- 
nie od terminu wypowiedzenia. 


Wkłady ca. 20.090.000 — ZŁ. 
Majątek własny ca. 3.000.000 — Zł. 


$port. 


Wyniki niedzielnych zawodów 
Piękne zwycięstwo polskiej reprezen- 
tacji piłkarskiej nad Jugoslawją (o czem 
donosiliśmy wczoraj), było odzwierciedle- 
niem przebiegu gry. Poza 15 minutami, 
w których górowali Jugosłowianie narzut- 
eając szalone tempo, przewaga należała 
do Polaków. Bramki dla Polski padły po 
przerwie ze strzalów Nawrota (2) i €i- 
szewskiego (1). W drużynie polskiej 
świetnie gral Otfinowski, uniemożliwiając 
Jugoslowianom zdobycie honorowego pun- 

ktn. na klóry w zupełności zasłużyli. 
Sędzia Krist dobry. 10 tysięcy widzów 


zgotowało naszej jedenastce  owacyjne 
przyjecie. l 
ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE Kra» 


ków--Częstochowa zakończyły sie poraż- 
ką Krakowa w słosunku 2:3 (2:1). 

W ZWIAZKU Z OFWARCTEM PEY- 
WALNI na Lobzowie odlbviv się propa- 
gandowe zawody pływackie przy udziale 
przeszło 20 zawodników. W ramach zawo- 
dów, których wyniki przedstawiaja się 
nieszczególnie, rozegrano mecz pilki wod- 
nej (racoria—Wakahi. zakończony wyni- 
kiem 2:2, 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 0 
MISTRZOSTWO KRABOWA nie przynio- 
slv lepszych wyników poza wyrównaniem 
rekordu okregowego w biegu na 800 m. 
(2:06) przez Kastarza (Crac.). oraz usta- 
nowieniem nowego rekordu w sztafecie 
pań 4X100 m. przez Makabi w ozasie 
55.4 sek. 

HERDA zwycieżył w finale mistrzostw 
tenisowych Warszawy Warmińskiego 6:2, 
11:9. 6:3. | 

W finale gry podwójnej Tloczyński 
i M. Stolarow wygrali 7» para Fiehner 
Rehda 7:5. 6:4. 8:6, zaś w finale gry mie- 
szane| Tędrzejowska i Tłoczyński poko- 
nali pare niemiecka Horn, Fichner 9:7, 
9:7. 

UROCZYSTOŚĆ PODNIESIENIA BAN- 
DERY świecił Yacht-Klub warszawski. 
W uroczystości wział udział p, Prezydent. 
Mościeki, przybywajac z Zamku na przy- 
stań Yacht-Klnbn motorówka. 


Humor 


Styl pruski. Jeden z rozkazów dzieanych 
do pułku w Poczdamie brzmiał tak: 

„W niedzielą zgromadzą się  żolmierze 
przed kościołem za Kościołem, a po kościele 
przed kościołem". 


Ojciec i syn. Ojciec da syna, który obeo- 
dzi Bla rocznicą urodzin: 
Jesteś już pełnoletni, mój Hugonis, 
— Rozumie się, ojcze, a w czem mogę ci 
pomóc? 
— Mógłbyś zapłacić oetatnie tazy aty za 


NEC FO PYRZYC ią kołyskę. 
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Wtorek 31: N. M. M. Pośredn. lask. 
Środa i: BŁ Jakóba Strepy 
Środa 1: wsch. słońca o godz. 3.56, 
o godz. 20,00. 
—————— 

PROMOCJA. W dniu wczorajszym odbyła 
się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego pro- 
mocja Włodzimierza Florkowskiego z Zawa- 
dy Lanckorońskiej na doktora filozofji. 

Promowal JWPan rektor Dr. H. Hoyer w 
obecności rektora Dra Załęskiego i JWPana 
dziekana WI. Szafera. 

OSTATNI TYDZIEŃ TRWANIA WYSTAW 
W PAŁACU SZTUKI. Trwające obecnie w Pa 
łaeu Sztuki wystawy: jubileuszowa W, Wo- 
dzinowskiego, zbiorowe Cybisa, Rudzkiej- 
Cybisowej Waliszewskiego i Tyrowicza. mu- 
szą być już za tydzień zamknięte z powodu 
przygotowań do wielkiej wystawy jubilenszo- 
wej mistrza L. Wyczółkowskiego. Codziennie 
wiele osób zglasza gotowość wypożyczenia 
dzieł Wyczółkowskiego na jego zbiorową Wy- 
stawę. Dyrekcja zgłoszenia te może przyjmo- 
wać tylko do 4 czerwca, gdyż musi opracować 
katalog, który będzie ilustrowany. 

ROZPRAWA PRZECIW WYDAWCY „GLO- 
SU PUBLICZNEGO” ŁOBODZIE i tow. oskar- 
żonym o zbrodnię oszczerstwa popcłnioną na 
osobach śp. prok. Sozańskiego i pp. Machar- 
skich zostala odroezona do lipca br. Na roz- 
prawę lipeową zostaną wezwani nowi świadko- 
wiz, 


Nr 145 


zach. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ZEBRANIE TWA PRZYRODNIKÓW im. 
Kopernika odbędzie się dziś we wtorek o 
godzinie 6.15 w sali wykładowej Zakładu Mi- 
neralogicznego U. J. przy uliey Gołębiej 11. 
Dr. M. Ramułt, Doc. U. J. wygłosi odczyt pt. 
„Powstanie nowych ras i gatunków w świe- 
tle badań nad partenogenczą" z obrazami 
świetinemi. 

WYSTAWA KILIMÓW WSCHODNICH w 
lokalu wystawowym Oddziału im. Fel, Jasień- 
skiego przy ul. Szczepańskiej 11, zostanie otwar 
ta dziś we wtorek o godz. 10-cj. Oprócz ko- 
lekeji F. Jasieńskiego wystawionych będzie kil- 
kanaścio kilimów z depozytu prywatnego. W 
gablotach rozmieszczono kilkadzizsiąt wspania- 
łych okazów broni wschodniej, Wystawa be- 
dzie otwarta w niedziele. święta, wtorki i piąt- 
ki od 10-tej do 14-tej: wstęp 50 gr. 

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW RYNKU GŁÓ- 
WNEGO, prastarezo kościółka św. Wojciecha, 
Sukiennice, wicży ratuszowej, (wnętrze) oraz ni- 
storycznrech pałaców i kamienie patrycjatu od- 
hędzie się jako V wycieczka z cyklu Tow. Mi- 
łośników Krakowa pod kierunkiem Dr. Dobrzy- 
ckiego we środe 1 czerwca. Wsten 1 zł, zbiór- 
ka o 8.45 przed kościołem św. Wojciecha. 

— nm 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 

Wtorek: „Perfumy mojej żony” (gość. wy- 
stepy L. Czarnowskiego. 

Środa, 1. 6. „Perfumy mojej żony” (Gość. 
występy L. Czarnowskiego Ceny zniżone). 

Czwart. 2. 6. „Perfumy mojej żony“ (Gość. 
wystepy L. Czarnowskiego, Ceny zniżone). 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Król Konga. 

WANDA: :;:Tajemnicza szóstka“, 

APOLLO: _Miljonerzy SIę bawią“, 

SZTUKA: .Jej grzech”. 4 

BAGATELA: „Pat, Patachon i Buster Reaton“. 

ADRIA: „Dafnis į Chloe“ 

SLONCE: „Kónigsmark* (w gł. roli Trap Pe- 
trowicz). 

UCIECHA: 
Amann). 
PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA POLSK. 

od 29 maja do 2 czerwca 1932 r: 

„Katarzyna 1.“ (Miłostki Caryey). Lil Dagorer, 
Dymitr Smyrnoff. Nad program: Rewietka humoru 
p. t. Krótko bylo dobrze“, 


„Milostki pięknej Pani“ (Betty 
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Z TEATRU M. IM. 1. SŁOWACKIEGO. — 
Tis, jutro i w czwartek po cenach zniżonych 
świetna komedja Lenza „Perfumy mojej żony 
z udziałem I. Czarnowskiego w kapitalnoj roli 
prof. Schroedera. Ponieważ tegoroczny sezon 
dramatu kończy się 15 czerwea, ostatnią pre- 
mierą będzie KR. Krumlowskiego 


„GŁOS NARODU" z 
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aparat dó ostrzenia Żyletek. 


seczki, nożyczki, pendzle, lustra do golenia 
poleca: 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


| im. św. Teresy 
* Telefon 138-09 


STEFAN 


Stale na skladzie: periamy. 


Aparat do golenia to niezbedny przedmiot | 


dla eleganckiego Pana. — Oszczędny Pan posiada również 


wody kolońskie pudry, {także na wage), 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, prsty do zębów. pudarniczki, farhy do 
włosów. gabki | rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody miaeralne, 


Na prowincje odwrotnie za zaliczeniem. 


dnia 31-go Maja 1932 r. 


— Aparaty te oraz mydła mi- | 


| 
| 
| 


ai. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


kremy 


BYLA 


mydła, 


Rozwój Stowarzyszenia chrz. nar. nauczycielstwa, 


Onegdaj odbyło się walne zebranie Od- 


działa Krakowskiego Stowarzyszenia chrz. 
nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 


Przybyli prezesi i delegaci Kól powiatowych, 
oraz członkowie Koła Krakowskiego. W za- 
gajenin oddała przewodnicząca Oddziału 
p. Cięglewiezówna hołd pamięci ś. p. Dyr. 
Ignacego Szulca, który jako członek i skarb- 
nik oddziału od pierwszego momentu jego 
powstania, praeował bezinteresownie i gorli- 
wie dla dobra organizacji. Sekretarz odczytał 
sprawozdanie z działałności oddziału za r. 
1951, a prezesi i delegaci zdawali sprawę ze 
słanu organizacyjnego i prae podejmowanych 


na terenie poszczególnych Kół. Stwierdzono)! 


z zadowoleniem, że Kola trzymają sie naogół 


kie i kresów zachodnich. Staraniem Koła 
Krakowskiego ukazalo sie w druku nowe 
wydanie Przewodnika po Krakowie z dosko- 
nałym planem miasta. które obok taniości 
odznacza się cennemi informacjami z zakre- 
su historji i zabytków Krakowa. 


Po sprawozdaniach nastąpił referat ks, 
H. Weryńskiego: 0O rozwoju religijności 
u młodzieży ze stanowiska psychologii“, 


którego wysłuchano z wielkiem zaintereso- 
waniem. Nakoniec dokonano wyboru człon- 
ków Zarządu. wybrano delegatów na walny 
zjazd. który w tym roku odbedzie się w Czę- 
słochowie i powołano komisję rewizyjna. 
| Prezesową oddziału Krakowskiego wybrano 
jednogłośnie dotychczasowa przewodniczącą 


Btr. B 


Uroczystości ku czci N. Serca 
Jezusowego. 


W centralnej świątyni kultu N. Serca Ja- 
zusowego na całą Polskę przy ulicy Koperni- 
ka na Wesolej odprawia się przez caly mie- 
siąc czerwiec o godzinie 6 rano śpiewana wo- 
tywa, o godzinie 7 wieczorem nabożeństwo 
| Z kazaniem . 

W przyszly piątek, 3 czerwca, jako święto 
N. Serca J., o godz. 6, prymarja z wystawie- 
niem N. Sakramentu, o godz. 10 suma z kaza- 
i niem. o godzinie 5-tej nieszpory, po których 
| wyjdzie z kościoła trađycyjna procesja na Ma- 
y Rynek ulicami Kopernika, A. Potockiego 
Sienną, wracać zaś będzie ulicą Mikołajską 
Kopernika. Poprowadzi ją tego roku Ks. 
iskup Dr, Stanisław Rospond. Na Małym 
Rynku śpiewy, połaczonych chórów  kleryc- 
kich, pod kierunkiem 0. Madury, kazanie, 
litanja do N. Serca J., akt wynagrodzenia 
i błogosławieństwo. Uprasza się o ustrojenie 
domów, przy ulicach, któremi przechodzić bę- 
dzie procesja. W sobotę o godzinie 6 prymar- 
| ja, o godz. 10 suma. o godz. 6 nieszpory z ka- 
zaniem. W niedzielę jako w trzeci dzień 40- 
godzinnego nabożeństwa, o godzinie 6, pry- 
marja z nauką przed Komunja św. wynagra- 
dzającą o godzinie 10 suma 7 kazaniem, o go- 
dzinuie 5 nieszpory z kazaniem i konkluzyjną 
proeesją po kościele. 

Vroczystości te nabierają w tym roku szcze 
zólniejszego znaczenia wobee ostatniej ency- 
kliki papieskiej. w której Ojeice Św. zachęca 
wszystkich wiernych do wynagradzania w to 
właśnie święto krzywd. wrrządzanych Mu 
przez dzisiejszych bezbożników į uproszenia 
przez to zmilowania Bożego nad tak ciężko 
doświadczaną ludzkością, Dlatego do liczne- 
go udziału w tych uroczystościach zapraszają 


| 
li 
|i 
|J 


> 


dzielnie, członkowie pracują wszędzie gorli- jp. Miehalinę Cięglewiezówne. Zebrani uchwa- | wiernych O. O. Jezuici. 


wie, składki wpływają regularnie. Koło Kra- 
kowskie pod kierunkiem p. Marji Majewi- 
czówny prowadzi wydałną pracę w poradni 
pedagogicznej, udzielające rad i wskazówek 
kolegom, pracującym na prowincji, z czego 
korzysta szczególniej nauczyciełstwo kielec- 


lili także jednomyślnie przesłać na rece 
| Glównego Zarzadu w Warszawie gorace 
| podziękowanie posłowi Janowi Koerncckiemu 
| za jego nieustraszone stanowisko i gorliwa 
jobrone stanu nauczycielskiego na terenie 
henni. 


liczwykła demonstracja przed gmachem magistrali. 


Dorożkarze konni przeciw przeno 


Wezoraj koło godz. 12 w połwinie przeł 


szeniu postojów na ul. św. Krzyża. 


| plac przed magistratem i ul. Frunciszkańską, 


PROCESIJA PARAFJALNA ŚW. ANNY. 

Dziś we wtorek. 31 bm. o godzinie 17.30 
odbędzie się procesja Bożego Ciała; w razie 
sprzyjajacej pogody procesja przejdzie ulicą- 
mi: św. Anny, Studencka, Garncarska. Jabło- 
nowskich, Lorełańską, Kapucyńską, i Podwaą- 
lem, i wróci z powrotem do kościoła. 

A. BGC 

W UROCZYSTOŚĆ SERCA JEZUSOWR. 
G0. W kościółku S. S. Służebnic N. Serca Je- 
zusowego przy ulicy Garncarskiej, odbędzie 
się 40-godzinne nabożeństwo w dniach: Uro- 
czystość N. Serca Jezusowego, 8-go 4-go í 


gmach magistratu krakowskiego zajechaly do- | przeto władze miejski: wezwały silny oddzia! | 5-ego czerwca. 


rożki konne niemal z euceo miasta, by zapro- 
testować przeciw przeniesieniu postojów doroż- 


| policji, który niezwykłych demonstrantów usu- 
nal: kilke opornych dorożkarzy doprowadzono 


karskich z pl. św. Ducha na ul. św. Krzyża. | na 1 komisarjat celem spisania protokołów. 


Wobec tego, że dorożki zatamowały ohszemy 


Echa zamachu na 


m 0) —— 


zarządcę więzień. 


Sprawca zamachy zbiegł z zakładu dla umysłowo chorych w Kobpierzynie, 


W dn. 30 października ub. r. rozegrała się w 
zarzadzie wiezień sądu okr. karnego w Krako- 
wie tragiczna scena. Dozotea wiązień Jakób 
Słupski wtargnął do kaneclarji zarządu j strze- 


lit kilkakrotnie w stronę naczelnika więzień p. | 


Bauera raniąc ge w lewy bok. Aresztowany za 
zbrodniczy zamach Słupski począł zdradzać o- 
kjawy choroby umysłowej wońec czegn odsta- 


80-go maja br. 


W Kinoteatrze 


ŚWIT“ 


Straszewskiago 18. 
(Dom Katolicki). 


K 


Wspaniała liustracja 


„Królowa | czele. Kto chce zobaczyć to jedyne w swoim 


Przedmieścia* w opracowaniu geenicznem dyr. | rodzaju widowisko rewjowa — niceh się spie- 
T. Trzcińskiego. Akcja podzislona jest na 6 »- | szy. Codziennie dwa przedstawienia o godz. T 
trazów z prologiem, przestwających w barw- |; 9.20 wiecz. Jutro trzecia i ostatnia premiera 


nym kalejdoskopie szereg znanych 
Krakowianinowi motywów pejsażowych. Do 
wszystkich obrazów sprawia teatr nowe styli- 
zowane dekoracja, połączone z rozlicznemi nie- 
spodziankami. Najlepsze sily zespolu biorą w 


każdemu | sympatycznego teatru. 


=——==—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
TRZYDNIOWE NABOŻESŚSTWO. W ko- 


dział w obsadzie nawet w DAimniejszych rolach. | ściele S. S. Wizylek z powodu uraczysło- 
Oprócz znanych i popularnych Śpiewek. szereg | ści Najśw. Serca Jezusowego, odbędzie się 
wkladsk muzycznych i tanecznych urozmaiei| w dniu 3, 4, i 5, czerwca trzydniowe na- 


to harwne widowisko. 


' bożeństwo, polaczone z 40-godzinnem wy- 


„QUIPRO-QUO* w „BAGATELI«. Dziś po| stawieniem N. Sakramentu w mastępuja- 
az ostatni przebojowa rewia p. t. „Poczekaj | cym porządku. 


Gia” ze Świetnemi numerami „Piosenka o Kra- 


W piąlek prymarja o godzinie 6, woty- 


wione go do zakładu umysłowo chorych w 
Kohierzynie na obserwację. 


Tymczasem dnia 29 bm. zawiadomiono te- 


Jefonicznie wydział śledczy w Krakowie, ż» 
Słupski zbiegł z zakładu w Kobierzynie, Za 


zbiegiem zarządziła policja pościg. P. Bauer po- 
wrócił już do zdrowia i pełni w dalszym ciągu 


Nadzwyczajne tempo akcji! 


obowiazki naczelnika więzień. 


Od poniedziałku Sensacja! Sensacja! | 


Przygody w dżunglach afrykańskich! 


ÓL KONGA 


Romantyczne przygody, osnute na tle głośnej legendy 
o ukrytym skarbie. Dzikie plemiona murzyńskie. Nie- 
zwykłe zdarzenia. Lwy, tygrysy, krokodyle, małpy 


i słonie, 
Szczyt emocji! 


orkiestry salonowej ! 


Początek przedstaw; w dnie powszednie o godz. 5.30i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.50 i 7.30 


Ceny miejse od 50 gr. do 2 zł. Zniżki dla Urzedników Wojskowych i Akademików. 


OSS E A E 


5.0j. W nasłępnych to jest w sobotę i w 
niedzielę, suma rozpocznie sie o w pól do 
li-tej. 

Nabożeństwo czerwcowe odbywać 
bodzie o godzinie 5-tej popołudniu. 

REKOLEKCJIE Straż Honorowa Najśw. 
Serca Pana Jezusa przy kościele S. S. Wj- 
zytek w Krakowie, ul. Krowoderska |. 16, 
urzadza w dniach od 6 do 10-go czerwea 
włącznie, rekolekcje dla Swych Członków 
i wszystkich czeicicli N, Serca P. Jezusa. 
Nauki rekolekeyjne bedzie wygłaszał O. 
Redemptorysta. 

Rozpoczęcie rekolekcyj dnia 6 czerwca. 
w poniedziałek, o godzi. 5.80 popołudniu; 
w nastepne dni dwu-razowe nauki reko- 


się 


kowie'* — ..Ta cię kocham. x ty spisz” — „San- | wa w pół do dziewiątej, — uroczysta suma | lekcyjne, t. j. rano o godzinie 9-tej. popo- 
ta Lucia” i „Kwadransik”, w wykonaniu ca-|z kazaniem, celebrowana przez Przew. | ludniu o godzinie 5. 30. 


łego zespolu z Zofją Temć. Janiną Draczewską, 
J: Winiarska, E. Minowiczem i J. Borońskim na 


Ks. Biskupa Rosponda, o godz. 10-tej. Po 
południu nieszpory z kazanie 


Zakończenie rekolekcyj nastapi w pia- 


ib o godzinie ick. dnia 10-go bm. o godz. 8.80 rano. 


Msze św. codziennie o godz. 6, 7, 8, j 9. 
Nieszpory o godz. 5.30, w niedzielę z ka- 
zaniem o godz. 5-tej. 


Od Administracji. 


Prosimy P. T. Abonentów 


o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


czerwiec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
nać. 


Nowa premja dla Abonentów 
„Głosu Narodu“. 
„Cztery Ewangelje dla wszystkich*, 

„Książka p. t. „Cztery Ewangelje dla 
wszystkich* jest pierwszorzędnej 
wartości nabytkiem, oddawna już 
upragnionym, w katolickiem piśmiennie- 
twie. Przyczynia się bowiem do spopu- 
laryzowania naszych świętych Ewengelij 
w jak najszerszych kołach, tak duchow- 
nych, jak świeckich, dla sumiennego i tre- 


ściwego, a przytem prawdziwie naukowe- - 


go opracowania objaśnień i uwag, przy- 
danych do ewangelicznego tekstu. Książkę 
tę i pod względem formatu bardzo prak- 
tyczną, należy wszystkim, jako praw dzi- 
we „vademecum“ chrześcijań- 
skiego żywota, najgoręcej polecić", 
Ks. Dr. J. Kaczmarczyk, 
Prof. Uniw. Jag. 

Wydawnictwo „Głosu Narodu“ chcąc 
udostępnić wszystkim Abonentom dzien- 
nika nabycie książki: „Cztery Ewangelie 
dla wszystkich* ofiaruje ja po znacznie 
, zniżonej cenie. — Egzemplarz oprawny 
w płótno, z mapką Palestyny, objętości 
| 704 stron, w formacie książki do modle: 
nia, który w handlu księgarskim kosztuje 
zl. 8.50, Abonenci „Głosu Narodu“ nabyć 
mogą w cenie zł. 5.50. Przesyłka pocztowa 
z opakowaniem 40 groszy. 


Str. 6. 


a„wcie s$ospodarcze. 


Powstanie Naczelnej Zawodowej Rady 
Pracowniczej, 


Dnia 7 maja w lokalu Zjednoczenia Ko- 
lejowców Polskich (Jerozolimska 101) odbyło 
się wspólne posiedzenie przedstawicieli 
Międzyzwiązkowcgo Komitetu Pracowników 
Państw., Kolejowych i Komunalnych, Naczel- 
nej Rady Pracowników Samorządowych oraz 
Unji Związków Zawod. Pracowników Umy- 
słowych. Tematem obrad była sprawa powo- 
łania do życia wspólnej reprczentacji całego 
świata pracy, t. zw, „Naczelnej Zawodowej 
Rady Pracowniczej”, która prowadzić będzie 
wszelkie akcje w stosunkach z władzami 
państwowemi. W najbliższych dniach odbę- 
dzie się posiedzenie pełnych zarządów Cen- 
tral ruchu zawodowego, na którym wybrany 
zostanie Komitet organizacyjny Rady. 

W obliczu groźnego niebezpieczeńsiwa 
utraty nabytych praw i stałego pogarszania 


warunków pracy i płacy, przedstawiciele 
organizacyj zawodowych pracowników pań- 
stwowych, samorządowych i prywatnych 


doszli do przekonania, że naprawa stosun- 
ków może nastąpić w wyniku solidarnego 
stanowiska, popartego silną i sprężystą orga- 
nizacją. 
Samoobrona rzemiosła 
szewskiego. 

Organizacje zawodowe szewców w War- 
szawie, Cech majstrów szewców i cholewka» 
rzy im. Kilińskiego, Centralny Związek Zaw. 
Majstrów  Szewskich, Zw.  Hurtowników 
Szewskich Chrześcijan R. P. oraz Zrzeszenie 
Rzem. Chrześcijan, w związku z przeżywa- 
nym przez wytwórców obuwianych w Polsce 
kryzysem, zastanawiały się na wspólnej kon- 
ferencji nad sytuacją. 

Najważniejszemi przyczynami kryzysu 
w branży obuwianej są: Zalew rynku pol- 
skiego przez obuwie importowane. nad" 
nie wygórowane ceny surowców, zbyt wielki 
haracz płacony przez drobnych wytwórców 
na rzecz hurtowników za pośrednictwo i wre- 
szcie niesumienność sprzedawców obuwia, 
którzy wolą sprzedawać nabyty po niskich 
cenach i małowartościowy towar importo- 
wany. 

Biorac to pod uwagę, a nadto fakt, że 
kryzys w branży obuwianej przyczynia się 
wydatnie do pogłębiania ogólnego kryzysu, 
organizacje szewskie postanowiły rozpocząć 
akcję obronna. Akcja ta polega na organiza- 
cji racjonalnych warsztatów wytwarzających 
obuwie, dalej na udostępnieniu wytwórcom 
najtańszych źródeł nabywanią surowców, na 
utworzeniu źródeł korzystnych odsprzedaży 
oraz przeciwstąwieniu się zalewowi rynku 
przez obuwie importowane. W tym celu po- 
wołano odpowiednie komisje, które zajęły się 
przeprowadzeniem akcji, w rezultacie której 
powstała instytucja o nazwie: Zjednoczone 
Polskie Wytwórnie Obuwia i Składy Surow- 
sów „Syndykat“. 

—0 
REKORD EKSPORTU ZŁOTA ZE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, 

Douoszą z Nowego Jorku, że cksport złota w 
ostatnim tygodniu osiągnął 73 miljony dolarów, 
to jest rekordem tegorocznym. W ostatnich ty- 
godniach Federal Reszrve Board uciekł się do 
postanowień prawa Glassa i Steagalla, celem 
rekonstrukcji swych zapasów wolnego złota, tj, 
pozostającego jako nadwyżka złota, służącego 
do ustawow:go pokrycia obiegu banknotów, 
Sądzą, że suma wolnego złota wynosi jeszcze 
ponad 1 miljard dolarów, co jest najzupełniej 
wystarczające do zaspokojnia wszelkich możli- 
wych pretensyj wierzycieli zagranicznych. 


Giełda krakowska. 
Kraków, (PAT.). Giełda. Bez notowań. 
KURSY OBLIGACYJ. 

Dewizy: Gdańsk 174.95—175.38—174.52, 
Holandja 361.20 — 362.10 — 360.30, Londyn 
"82.95 — 38.11 — 32.79, N, Jork 8.899 — 
8.919 — 8.879, telegr. 8.903 — 8.925 — 8.883, 
Paryż 35.14 — 35.23 — 35.05, Praga 26.38 — 
26.44 — 26.32, Sztokholm 170.00 — 170.85 — 
169.15, Szwajcarja 174.40 — 174.83 — 173.97, 
Włochy 45.75 — 45.98 — 45.52, Berlin pryw. 
211.55. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Akcje: Bank Polski 70.00. 

Pożyczki: 3% budowlana 51.50 4% inwe- 
śtycyjna 84.00, 4% inw. seryjna 9100, 5% 
konwersyjna 3100 — 30.00, 5% dolarowa 
46.00, 4% dolarowa 44.75 — 45.00, 7% sta- 
bilizacyjna 41.00 — 43.00 — 42.00, 10% ko- 
lejowa 98.00, Listy zast. B. G. K. bez zmian. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych, (PAT.). Paryż 20.16, Londyn 
18.85, N. Jork 5.103/s, Belgja 71.56, Włochy 
26.2274, "Hiszpanja 42.15, Holandja 207.10, 
Berlin 121.20, Sztokholm 96.75, Oslo 94.50, 
Kopenhaga 103.25. Sofja 3.70, Praga 151.15, 
Warszawa 57.85, Białogród 9.05, Ateny 3.48, 
Konstantynopol 2.50, Bukareszt 306, Hel- 
singłors 8.70. 


gicznego — środków zarańczych. Jeden z pro- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go Maja 1932 r. 


Deficyt kwiecień 
CIICYLŁOWY KWIECIEN, 

też zapewne i w obozie sanacyjnym nawet pod- 
niosły się w ostatnich czasach nieśmiałe głosy, 
że do ogólnej sytuacji skarbu i społeczeństwa 
winno się także dostosować M, S. Wojsk., gdyż 
żaden ministar skarbu nie upora się z budżetem, 
jeśli jeden resort, zajmujacy w budżecie tak 
poważną pozycję. od ograniczania wydatków 
będzie się uchylał. Pozatem budżet emerytur 
wzrósł z 18.6 milj. zł. w roku ub, do 14.2 milj. 
złotych. 

Przechodząc do ogólnych spostrzeżeń, jakie 
zestawienie to nasuwa, należy stwierdzić, że 
kwietniowe dochody skarbu, 164.8 milj. zł. są 
najniższe ze wszystkich kwietniowych doho 
dów pomajowej „ery”, Takiego kwietnia jesz- 
era po „maju“ nie było. Nasuwa to perspakty- 
wy deficytu całorocznego. Uwzględniając. że 
dochody kwietnia roku ub. stanowiły 10.1 prze. 
całorocznego mdżetu, całoroczną sume docho- 
dów należałoby Oceniać na 16382 milj. zł, a 
wówczas nawet zapowiadane przez p. Ńtarzyń- 
skiego oszcządności 200-miljonowe musiałyby sio 
okazać gruko niewystarczającemi. Trzebaby pen 
sje zmniejszyć jeszcze o 60 proc., czyli dopro 
wadzie obniżkę plac prawie do absurdu, Jaką 
droga pójdzie rząd? Czy zaspokoi brak wpły- 
wów zwięk :z0nu emisją bilonu. czy może zasto- 
sujo projekty lansowane ostatnio w kierunku 
złożenia w Ranku emisyjnym listów zastawnych 
opartych na przedsięhiorstwach państwowych. 
jako podstawy rozszerzonej emisji? Projektów. 
wnaniu z rokiem ubiegłym. Jedno tylka mini-|z różnych stron w tym kierunku wysuwanych 
sterstwo spraw wojskowych oTbiega od tej re-|nie brak. Ich staha strona jest jedynie to, ż* 
guły. Gdy w rakn 1931 wydatki kwietniowe te- |żaden nie wprowadzi do skarbu efektywnej go- 
go ministerstwa wyrażały sie kwotą 56.2 mili. tówki. 
zł}, to w roku hisż. wzrosły do 64. 4. milj. Stąd 


Już pokrótce podaliśmy rezultat gospodarki 
budżetowej w kwietniu bież. roku, wyrażający 
się deficytem w sumie 34 milj. zl, z ezego 80 
miljonów przypada na bezprocentowy kr:dyt w 
Banku Polskim, wykorzystany już w połowie, 
wobec tego, że w ub. roku zaczerpnięto z tego 
źródia 20 milionów złotych. 

Poszczególne pozycje dochodów państwo: 
wych w tym miesiącu, są wymowną wskazów- 
ką co do atann gospodar:zego społ:czeństwą i 
jego siły płatniczej, oraz co do perspektyw na 
reszte roku budżetowego, Dochody z admini- 
stracji przyniosły więc w kwietniu 114.4 milj. 
gdy w ub. roku dały one 165.7 mili. zł Wpływy 
+ podatków i opłat. które jeszcze w roku uhis- 
otym wyniosiy 113.3 milj, obecnie już tylko 
86.8 i to pomimo nacisku egzekucyjnego i mimo 
ponętnych ulg w spłacie zaległości. jakiemi m 

| 
l 


nister skarbu usiuje zachęcić podatników dn 
wiekszej ofiarności. Spadły tsż w wysokim sto 
pniu wpłaty do skarbu państwa z przedsie- 
biorstw; fignrują one w kwietniu b, r.. kwotą 
nieco wyższą ponad 4.5 milj. zł, gdy w ubiegłym 
roku dały przecież 10.4 milj. zł. Mniejsze są 
też o blisko 7 milj. wpływy z monopoli, 
Charaktervstycznie przedstawia się strona 
wydatków. Poza ministerstwem sprawiedliwo- 
ści. które wydatki swe w kwietniu b. r. utrzy- 
mało mniejwiecej na zeszłorocznym poziomie. 
wszystkie inne ministerstwa zredukowały nao- 
gół swe wydatki. niektór: o 50 proc. w poró- 


A ĄJ 


Wanda” 


7y Św. Gertrudy 5. 


Wielka premiera rewelacyjnego arcydzieła. 
Po raz pierwszy w Polsce. Największy film z życia ludzi poeziemi. 


TAJEMNICZA SZUSTKA 


Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stano wiący przewrót w kinematografji dźwiękowej. 
Dramat ludzi, stojącychpo za prawem, obfitujący w niesłychanie ciekawe awantury. 


monan WALLACE BEERY żę, LEWIS STONE, JOHN 


głównych Al Czpone'e 
LARH GABLE 


Mc Brown, RALPH BELLAY ozz saipieknieisy C 


artysta Ameryki u 


Film zrealizował GEORG HILL (twórca „Szarego Domu*. — Akcja rozgrywa się w środowisku 
Al Capone'a wśród gagsterów i przemytników alkoholowych. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 
Ceny miajse zniżone! —  Majchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana — Program Nr. 36. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Dziś I codziennie 


WB czwarłak dnia 26 b. m. o godzinie 11-30 przedp. W sokotę dnia 28-go b. m. o godzinla 3-ciaj popoł. 
iw niedzialę dnia 29-go b. m. o godzinie 11:30 przedpał Poranki filmowe 


„NA DWORZE KROLA ARTURA“ 


satyra filmowa wg. MARKA TWAINA oraz FLIP i FLAP. Ceny miejse od 50 gr. 


dokonano 25 b. m. otwarcia dla komunikacji wspaniałego mostu między miastaini Mannheim 
i Ludwigshafem. 


0 katolickie poradnie małżeńskie. 


W WALCE Z WPŁYWAMI NISZCZĄCYMI MO RALNOŚĆ ŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO. 


Pojawiające się w ostatnich czasach szcze- | ko agenturami laboratorjów, wykonujących środ 
gólnie agresywne prądy, iszczące moralność | ki zapobiegawcze; zadaniem takiej poradni jest 
pożycia małżeńskiego, zmuszają społecz *ństwo | szerzenie zgubnych, rzekomo koniecznością spo 
katolickie do szukania, eo najmniej równie ener: |łaczną i ekonomiczną dyktowanych haseł. w 
celu uzyskania jak największej liczby odbior- 
ców na własne fabrykaty. 

Przedsiębiorstwa wydają równocześnie u- 
świadamiające broszurki į zawiązują organiza- 
cje pod hasłami: ochrony macierzyństwa, higje- 
ny płciowej. poprawy doli proletarjatu przez 
zmniajszoną liczbę dzieci i t. p, 


jektów takiej akcji obronnej, podaj: ostatni nie 
mer „Ruchu charytatywnego”, czasopisma po- 
święconego dobroczynności katolickiej. 

W artykule p. t. „Zakładajmy katolickie po- 
radnie* wskazuje ono, że 

„jedyną możliwością niesienia pomocy w 
tym wypadku jest przeciwstawienie poradni 


katolickich, licznie powstającym poradniom w | chowanych winien mieć robotnik — głoszą na 
duchu prądów przeciwnych. czele swych broszur rzekomi reformatorzy. 
Jak wykazują zebrane v wnunku in- Frowodyrzy akcji udzielają z wysokich 


:ja nierzad- swych zarobków prowizji personelowi pomotni- 


formacje, poradnie małż zńsi.. 
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czemu, jak: kasjerom, agitatorom, werbującym 
członków, konsumentom produkcji i t. p. 

Łatwowierni odbiorcy, padając ofiarą tego 
niecnego wyzysku, marmieją tymczasem duszą i 
ciałem. 

Poradnie katolickie, udzielające porad ucz: 
ciwych, a zarazem uświadamiające i odsłania ją- 
ce całą ohydę niemoralnego spisku, są, jak wi- 
dzimy palącą koniecznością. 

Poradnia powstać powinny z ramienia Cari 
tasu lub Stow. św, Wincentego a Paulo. Pierw. 
szy krok na tej drodze paczymił Centralny Zw. 
Caritas we Fryburgu, powołując do życia, w 
dn. 2 kwietnia b. r. Krajowy Wydział katoli- 
ckich poradni małżeńskich. 

Z inicjatywy niemieckiego  Czntralnego 
Związku Caritas we Fryburgu ukonstytuował 
się w dn. 2 kwietnia b. r, Krajowy Wydział ka- 
tolickich poradni malżeńskieh. 

Do Wydziału przystąpiły następujące Zwią: 
zki i Stowarzyszenia: Związek Caritas, Kat. 
Związek Kobiet (Franenbund), Kat. Związek ʻA- 
kadomików, Męskie Stowarzyszenie św. Win- 
centego į św, Elżbiety, Związek Stowarzyszeń 
matek katolickich, Związek kat, Stowarzyszeń 
młodzieży męskiej, Centralny Kat, Związek 
młodzieży żeńskiej, Centralny Związek kat. mło- 
dzieży przemysłowej. 

Zadania Wydziału sa następujące: 

1) Popieranie ruchu katolickich poradni mał- 
żeńskich, oraz obserwowanie wszelkich, doty- 
czących tej sprawy przejawów. 

2) Szukanie i ustalani: dróg, na jakich mo- 
żliwem będzie snopułaryzowanie i praktyczne 
wprowadzenie w życie jak najliczniejszych po” 
radni małżeńskich. 

3) Szerzenie zdrowych 
małżeńskich i zjzdnywanie opinji 
Wydziału, słowem i pismem. 

4j Wysznkiwanie i szkolenie odpowiednich 
sił na cele poradni. 

5) Popieranie i rozbudowywanie poradni 
istniejących, oraz zakładanie nowych. 

6) Urządzani: zebrań, organizowanie kursów 
i odczytów celem rozszerzenia zakresu pracy. 

Na początek swej działalności zainicjował 
Wydział kurs dla kierowniczek poradni, oraz 
zjazd we- Fryburgu, 

Wszelkie zagadnienia, stanowiącz materjał 
dla poradni, zostały uwzględnione w licznych 
referatach, mimujących materjał z punktu wi- 
dzenia moralności chrześcijańskiej, oraz wiedzy: 
tak przyrodniczej jak i prawniczej”. 1 

Akcja. przaprowadzona już w tym kierun= 
ku zagranicą, miałaby przed sobą w Polsce 
szczególnie ważne i pilne zadania, zanim “jes 
szcze niszczycielska robota agentur działają: 
cych w myśl haseł boy'owskich. zacznie wyda- 
wać sw zatrute owoce. 


Radije. 


Šroda 1 czerwca. 

Kraków (312.8), G. 11.45 Przegląd prasv; 1153 
Svgnał czasu. hejnał. program na dzień bieżący; 
12.10 Płyty: 13.20—15.15 Transmisje z Warszawy; 
15.25 Odezyt p, t: 30 zawodzie prawniczym”, 
wygl. dr, J. Regula; 15.45 Kom. dla żegiugi i Ty- 
haków; 15.50 Płyty; 16-20 Odezyt p. t: :;Wiara i 
nauka, a pokarm ludzki* wygł. dr. B, Skarżyński, 
asystent Un. Jay.; 16.40 Płyty; 16.55 Angielski 
z Warszawy; 17.10—18.50 Transmisje z Warszawy; 
18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica strzelecka; 1915 
Skrzynka póctzowo rolnicza z Warszawy; 19.25 
Program na dzień następny: 19.36 ;;Skrzynka 
pocztowa“ — inż. St. Broniewski; 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20 Feljeton muzyczny ze Lwo- 
wa; 20.15—29.35 Transmisje z Warszawy; 22.35 
Wiadomości bieżące; 22.40 Płyty; 23 Muzyka ta- 
neczną z Warszawy, 

Lwów (380.7). G. 15.15 Lwowski kącik barcer- 
ski; 16.40 Pieśni wiosenne w wyk. p. C. Otto (30-. 
pran) akomp. p. T. Seredyński; 19.25 Pogadanka 
literacka p. I. Wieniewskiej; 20 :;Tryumf_ jazzu. 
jako odrodzenie muzyki z ducha prymitywów", 
wygł. dr. St. Łobaczewska; 22.45 Odczyt w języ- 
ku francuskim p. t. 'Bilans dziesięciolecia kultu- 
ralnej współpracy polsko-rumuńskiej*, wygł. prof, 
maj Szkoły dla Hamdlu Zagranicznego, E, Bie- 
drzyck. 

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kom, meteorolo- 
giczny: 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czaen: 
12.05 Program na dzień bieżący: 12.10 Płyty; 18.20 
Państw, Instytut Met.; 13.85 Płyty; 14.45 Muzyka 
lekka (płyty); 15.05 Kom. gospodarczy i giełda 
pienieżna; 15.15 Kronika harcerska: 15.20 Tow. 
Kooperatystów; 1525 Skrzynka pocztowa; 15.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków; 1550 Płyty; 16.15 
Kom. Państw. Urzędu Wych. Fizycznego; 16.20 
Odczyt z Krakowa; 16,40 Płyty, 16.55 Angielski 
(Linguaphone); 17.10 ::Polski wychodźca w Kana- 
dzieć; 17.35 Fantazje na tematy z ulubionych oper 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiega: 
18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowo rol- 
nicza; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.36 Płyty; 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy:; 20 Feljeton muzyczny ze Lwa 
wa: 20.15 Piosenki w wyk. ;:;Revellersów Pol- 
skich“; 20.55 Utwory na saxofon i wiolonczelę 
w wyk, FE. Sienkiewicza; 21.15 Kwadrans iiteracki: 
Goethe: Fragment z ;;Werthera*: 21.30 Recital for- 
tepianowy Alfreda Hochna; 22.30 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy: 22.85 Państw. Instytut Met.; 22.45 
Odczyt w języku francuskim ze Lwowa; 23 Mu- 
zyka taneczna z dancingu :;0aza', 

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śiąsk.; 15.15 Bajeczki 
Cioci Hali dla dzieci; 16.10 Kom. Związku Wyns- 
lazców; 16.40 Intermezzo muzyczne; 19.05 Skrzyn= 


zasad w sprawach 
dla celów 


— Mało dzieci, lecz zdrowych i dobrze wy- | ka pocztowe — omówi p. St. Steczkowski; 19.20 


| 


Tnż. St. Nitsch: ::Ze świata — odkrycia, zdarze- 
nia. ludzie“: 22.45 Intermezzo muzyczne; 23 Skrzyn 
ka pocztowa w języku franenskim. Karespondsn- 
cje bieżąca omówi Dyr. Progr. P. R. Katowice, 
Stefan Tymieniecki, Ć 


- 
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„GLOS NARODU“ z dnia 31-go Maja 1932 r. 


Z OSTATNIEJ 


C HE 


Sztuka kościelna na wystawie 
w Katowicach. 


Jedno z najbardziej interesujących stoisk 
ua TII. Targach Katowickich jest bezsprzecz- 
nie stoisko znanej krakowskiej Pracowni dla 
Sztuki Kościelnej, Kopaczyński i Ska. Poza 
bogactwem swojem, stoisko to wskazuje na 
wysoki artystyczny poziom eksponatów, któ- 
ry świadczy pochłebnie tak o kierowniku 
firmy, jak o wykonawcach. 

Dział bronzowniczo złotniczy reprezento- 
wany jest różnorodnością stylów. Obok więc 
klasycznych stylów, jak gotyk, renesans i ba- 
rok, firma wystawiła szereg naczyń kościel- 
nych, wykonanych w siylu nowoczesnym, 
w. którym estetyka linji łączy się z praktycz- 
nościa w ich użyciu. Ogólny podziw budzi 
wspaniały żyrandol mosiężny o ciekawych 
Hmjach i oryginalnym rysunku t. zw. batiku. 
"-W dziale Szat liturgicznych firma wysła- 
wiła wspaniały baldachim zlotem haftowany 
jakoteż szereg ornatów i kap. które to przed- 
mioty świadcza. że i w tym dziale firma jest 
na wysokości swego zadania. 

Czujemy sie w mHym obowiązku powiń- 
szować tej ruchliwej firmie, która ponownie 
wykazała. że pod każdym względem zajmuje 
pierwsze miejsce w swoim dziale. 


BREEREŻEZEI PEEP OO. OCEAN A 
E E E a E E 
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Hitlerowcy zdobyli wiekszość 
w Oldenburgu, 


Berlin 30 maja, Wczorajsze wybory do sej- 
mu oldenburskicyg przyniosły hitlerowcom no- 
we zwycięstwo. Wedle oficjalnego obliczenia, 
wynik wyborów w Oldenburgji przedstawia się 
następująco: Socjalni demokraci uzyskali 9 
mandatów (mieli 11), centrum 7 (9), komuniści 
2 (8), partija państwowa 1 (1), Landvolk 1 (1), 
zjednoczenie narodowe 0 (2), narodowi socja- 
Jiści 24 (19) i niemiecko-narodowi 2 (2). Naro- 
dowi socjaliści zdobyli zatem większość abso- 
łatną. 


Trzy bomby w iednym dniu. 
Próby zamachów w Białogrodzie. 
Bialogród. (PAT), W sąsiedztwie gmachu 
poselstwa duńskiego znaleziono ubiegłej nocy 
maszynę piekielną, Tejże nocy w pobliżu jednej 
z drukarń eksplodowała bomba, wyrządzając 
nieznaczne czkody, Znaleziono również bombę 
koło budynku szkolnego, bomba ta jednak nie 
wybuchłi, Bomby te poddane zostały zbadaniu. 
przyczem stwierdzono, że niechanizm ich był 
ten sam. co w bombach, które eksplodowały 
poprzednio w okolicy dworca kolejowego. Na- 
leży więć przypuszczać. że wszystkie projekto- 
wane zamachy bombowe pochodziły z tego sa- 
mego źródła. 


ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH W WIEDNIU. 

Wiedeń, 30 maja. Na uniwersytecie, politech 
mice i akademii handlowej w Wiednin doszło 
dziś do nowych poważnych awantur, któr 
trwały całe przedpołudnie. Awantury te. wywo- 
lane przez studentów  narodowo-socjalistycz- 
nych skierowane hyły przeciw studentom innych 
partyj a przedewszystkiem przeciw studentom 
żydowskim. Podczas hójki 2 stwlentów żydow- 
skie odniosło poważne rany. Akademja ham 
diowa zostala zamknieta, 


TRAGICZNA ŚWIERĆ FRANCUSKIEGO 
LOTNIKA. 

Paryż, (PAT). Prasa podaje, że przyczyną 
tragicznej śmierci lotnika Goulette była bu- 
rza, w czasie której samolot roztrzaskał się 
o skałę, Dzienniki przypominają, że Goulette 
dokonał w roku 1929 lotu z Francji do Mada- 
gaskaru i z powrotem w ciągu 10 dni i 3 go- 
dzin. Ostatnio zaś przeleciał z Francji do Ma- 
i z Paryża do Saigonu w ciągu 5 dni I 13 go- 
dzin. Ostatnio zaś przelecia z Francji do Ma- 
dagaskaru w rekordowym czasie 4 dni i S go 
dzin, lecąc z przeciętną szybkością 195 km. 
na godzinę. 

MIASTO OBSYPANE PYLEM KWIATOWYM 


Trydent. (PAT). W części wschodniej gór- 
skiej puszczy w Val di Flemme podczas gwał- 
townej burzy, połączonej z wiehurą, spotrze- 
żono ciekawe zjawisko. Wiatr wzniósł takie 
masy pyłu kwiecia, że wy dawało się, że cala 
puszcza spowita jest w gesty zielony dym. 
Pył ten pokrył zkolei domostwa i ulice pobli- 
skiego miasteczka Cavalese. 

EKSPLODUJĄCY METEOR. 

Buenos Aires. (PAT). Donoszą z miasta Sal- 
ta, że mieszkańcy zostali zaalarmowani gwał- 
townym ij nagłym wstrząsem ziemi, któremu 
towarzyszył huk, podobny do eksplozji. Jak SIĘ 
okazało, wstrząs spowodował olbrzymi meteor, 
który spadł w okolicy, odległej o 18 km, 0d 
miasta i eksplodował w chwili zderzenia SiĘ 
z ziemią. 


I 


Ukraińcy przeciw nowym ustawom szkolnym. 


MEMORJAŁ DO RZĄDU 1 DO LIGI NARODÓW. 


Warszawa, 30. 5. (Telef. wł.) Ukraińskie or- 
ganizacje polityczna ogłosiły w Berlinie wiado- 


Memorjał domaga się dla Ukraińców prawa za- 


kładania szkół prywatnych. Ukraińcy wystepują 


mość, że Ukraińcy z Małopolski Wschodniej | przeciwko idei wychowania państwowego, jaka 
wystąpili do Ministerstwa Oświaty w Warsza- | sprzecznej z aspiracjami ukraińskich nacjona- 
wie z memorjałem przeciwko nowym ustawom | listów, oraz żądają, ażeby o kwestji lojalności 


szkolnym, Ukraińcy domagają się utrzymania 
dotychczasowego typu S$ klasowego gimna- 
zjum, wskazując. że 10 proc. uczącej się mło- 
dzieży ukraińskiej rekrutuje się z pośród ludno 
ści wiejskiej, która w nowych warunkach bedzie 
miala utrudniony dostęp do szkół 


Retycerp 
genialnego 


Wilhelma Thielego *" 


RCI 
Od, środy 25 b. m. 


JEJ GR 


pitrwszorrędnz pwiazóa etam 
urocza, wiośniana, aublelna 


kuwa widzów swoja siłą. oryginalnością i urokiem 


DOROTHY MAC KAILL 


w iowarzystwie wybitnych sław ekranów amerykanekich. 
MESEOEENĘT A "5] 2 ak o. CERECAWÓNCOA 


wobec państwa kierownictwa poszczególnych 
szkół rozstrzygały sądy a nie władze policyjno. 
W tej sprawie wnieśli Ukraińcy memorjat do 
Ligi Narodów, twierdząc, ż» nawet ustawy szkol 
ne w Polsce sprzeciwiają się traktatowi o mniej 


wyższych. | szościach narodowych. 


sm = „APOLLO === 


Nowy triumf repertuaru światowego ze złotej serji najlepszych filmów! 


MILJONERZY SIĘ BAWIĄ 


Atmosfera wesołości, pogody i przemiłej zabawy! — Arcydowcipna ł niezmiernie oryginalna 
fabuła! — Prześliczne melodyjne motywy muzyczno — śpiewne! — Bale! — Wyścigi! — Piękne 
kobiety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikanterja! — Przepych! 
xykę zkamponowalł niezapomniany 
A c. 3 misirz nejwiękgzyc 
Rate główne kreują najwybitniejsze nowe sławy ekranów europejskich jak: Andre Lefaur, Germaine Dermaz, 
Daniela Darrieux i inni. --- To arcydzieło zdobyło przebojem wszystkie ekrany i odbywa nadal triumfalny pochód 
po stolicach Europy! Nad program: dodalki dźwiękowe, zawierające zdjęcia x pobytu kombatantów włoskich w Krakowie. 


„SZTUKA 


FILM WIELKICH UCZUCII 


ZEG 


W. R. Heymann 


przebojów 


w kinoteatrze 


porywający dramat miłości, ta- 

jsmnicy i interesujących prze- 

żyć. — Akcja rozgrywająca się 

na tle czarującego Paryża i zgieł- 

kliwego Nowego Jorku — przy- 
W rolach głównych: 


JOE MAC CREA 


i przystojny 
młodzieńczy 


Gdańsk, Polska i Liga Narodów 


Cała prasa francuska zamieszcza artykuły; matador szczucia prawicowego nie „wyniesie 
| omawiające sprawę incydentów  polsko-gdań-| kości na targ". 


skich, jak również sprawę naprężenia stosun- 


ków między Polską. a Niemcami. Artykuly taj 


kie ukazały się m. in. w „La Republique“, „Le 
Petit Parisin, „La Vołonteś, „LOeuvre* i 
„Le Victoire". 

Zabierając głos na łamach „Le Populaire“; 
Leon Blum pisze, że socjaliści zdają sobie spra- 
wę z wielkości biebezpizczeństw, jakie groma 
dzą się na granicy polskiej — Gdańsk przed- 
stawia obecnie w miniaturze to, czem stałyby 
się cało Niemey w razie triumfu hitlerowców. 
Z chwila rozwiązania szturmowych oddziałów 
hitlerowskich, utworzyła się armja kondotjerów. 
tembardziej niehezpieczna, że niezależna od le- 
galnej władzy i nie podlegająca żadnej odpo- 
wiedzialności, 

Oddajmy — pisze Blum — chociaż raz spra- 
wiedliwość Pilsudskiemu. Polska zachowała zl- 
mną krew i panowała nad sobą. Lecz nadejdzie 
może dzień, gdy nastąpią wypadki, których 
konsckwencje trudno będzie można opanować. 
Na co czeka rząd polski — zapytuje Blum — 
z przedłożeniem tej sprawy Lidze Narodów? A 
jeśli będzie dalej zwlekać, dlaczego Liga nie 
występuje z własną inicjatywą? Jest ona do 
tego podwójnie zobowiązana, bowiem z jednej 
strony jako decydująca w sprawach gdańskich, 
który rządzi się pod jej bezpośrednią kontrolą. 
a z drugiej jako bedaca odpowiedzialna za po- 
kój w Europie. Gdańsk wszak nie jast tak da- 
leki, jak Mandżurja. Być może, że Środki, któ- 
remi rozporządza Liga Narodów, pozwalają jej 
być bardziej pewną siehie, niż na Dalekim 
Wschodzie. c 

Obszərnie również pisze na ten temat nic- 
mieeki socjalistyczny „Vorwärts“. Zdaniem j-- 
go, narodowi socjaliści wiedzieli hardzo dobrze. 
co czynili, gdy główny, ciążar swej nagonki po- 
litycznej przełożyli na kresy wschodnie. Jeżeli 
tak dalej pójdzie. zostaniemy wkopani pewnego 
dnia w katastrofe, w której ani p. Hitler. ani 
p. Gochhels, ani Hugenberg. ani żaden inny 


——— +0: 


Pięcioletnie moratorjum 


W. „Revue da Faris“ ukazał się artykuł Hen- 
ri Bćrengera. przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych senatu, na temat, konferencji 10- 
zańskiej, rozpoczynającej się, jak wiadomo, 15 
czerwca. 

Wskazuj: on na to, że konferencja, mająca 
rozstrzygnąć zagadnienie reparacyj i długów. 
nie znajdzie rozwiązania obu tych prohlemów 
bez współdziałania Stanów Zjednoczonych, któ- 
re na konforencji mają nie tyć reprezentowane. 
Berenger zastanawia sie dalej nad trzema mo- 
żliwemi rozwiazaniami: zupełne skreślenie wszy- 
stkich długów, ich równomierne obniżenie i o 
gólne moratorjum z późniejszą rewizją długów. 
Dochodzi on do wniosku, że ponieważ ogólmo- 


Rząd Rzeszy, który okazał taki brak odwa- 
gi cywilnej í nìs umie przedsiswziać odpowie- 
dnich kroków, ażeby doprowadzić do uspokoje- 
nia umysłów, śŚciącn na siebie przed całym 
światem i niemieckim narodem olbrzymią odpo- 
wiedzialność. 

Herriot o niepokojącym zachowaniu 

się Niemiec. 

Paryż, 30 maja. W dzienniku liońskim ..De- 
mocerate* ogłasza dziś Herriot artykuł, w któ- 
rym wskazuje na poważną sytuację w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej i wewnętrznej w związ 
ku z wzrostem hitleryzmu w Niemczech, 

Herriot stwierdza, że z powodu opanowywa. 
nia Niemiec przez narodowych socjalistów sy- 
tuacja międzynarodowa jest niepokojąca. Po 
zakazie w Niemczech, oddziały szturmowe na- 
rodowych socjalistów przeniosły ośrodek swo- 
jej akcji do Gdańska. Podjudza się opinje świa- 
ta przeciw Polsce, jakgdyby zamierzano i przy- 
gotowywano się w Niemczech do zamachu na 
polski „korytarz“. Rónocześnię gotuja się Niem 
cy do wszczęcia dyskusji w sprawie rewizji nie 
mieckiej granicy wschodniej. 

Osoby przybywające z Berlina przywożą ze 
sobą złe wiadomości. Budżet niemiecki z po- 
wodu bezrobocia przeciążony a mimo to mini- 
sterstwe Reichswehry domaga sią nowych kre- 
dytów na wybudowanie trzeciego krążownika, 
Niemcy wykonują więc plan, przed czem ostrze 
galiśmy już parokrotnie. Należy budżet niemie- 
cki poddać ścisłej kontroli, jak również żwra- 
cać baczną uwagę na poczynania generała 
Schleichera. Ostatnia mowa kanclerza Bmenin- 
ga nie ułatwi konferencji łozańskiej. Trzeba 
więc raz już skończyć z niepotrzebną stratą 
czasu i nie oddawać eig złudzeniom, ani nie 
pozwolić się zastraszyć. W chwili ogeenej trzy 
problemy zasługują na specjalną uwagę: równo 
waga budżetu, reparacje i rozbrojenie. 


dla długów wojennych, 


światowa gospodarcza aktywność obniżyła się o 


około 30 proc., możnaby wszystkie płatności, 
przewidziane w układzie haskim również o 30 
proc. obniżyć, a jeżeliby i to jeszcze było za 
wiele dla Niemiec, możnaby ogłosić moratorjum 
dła europejskich spłat rocznych (t. zw. annuite- 
tów) na rzecz Stanów Zednoczonych i ntrzymać 
w mocy jedynie płatność dwóch trzecich bez- 
warunkowych rat Niemiec, to znaczy 440 mitjo- 
nów marek złotych. Rozwiązanie to miałoby. 
zdaniem autora, tę korzyść, że utrzymałoby Te- 
spekt dla układów, a równocześnia pozostawało- 
by w zgodzie ze zdolnościami płatniczemi Xic- 


się do kiłku- może pięcioletniego moratorjum, 
gdyż jednoroczne tylko zawieszenie płatności 
powiększyłoby jedynie niepewność stosunków. 
Jakie stanowisko zajmie na konferencji lozań- 
skiej rząd frawcuski, bedzie to zależnem od 
przyszlej wiekszości rządowej. czy ona więcej 
na lewo, czy na prawo będzie się orientować, a 
jest to pytanie dotąd nicrozstrzygnicte. O odro- 
czeniu lozańskiej konferencji wa francuskich ka 
łach politycznych niema mowy. 


Rozległe zadania Lozanny. 

Londyn 30 maja. „Daily Mail“ przyno:t 
dziś wywiad swego korespondenta z premjerem 
Mac Donaldem, bawiącym na urlopie wypa- 
czynkowjm w Lessiemouth w Szkocji, na te- 
mat konferencji lozańskiej. Premjer angielski 
wyraził pogląd, że konferencja lozańska nie 
może się ograniczyć do zajęcia się wyłącznie 
problemem reparacyj i długów wojennych, lecz 
z całą enereją musi zbadać kwestję ożywienia 
handlu międzynarodowego. Mac Donald oświad 
czył, że pojedzie do Łozanny z tej przyczyny, 
ponieważ jest przekonany, iż prace te; konfe< 
rencji będą miały decydujące znaczenie dla 
przyszłości gospodarczej Anglji. Nie chedzi je- 
dnak o poprawę egzystencji jednego tylko na- 
roän, lecz o rozwiązanie zagadnień interesują- 
cych cały świat, czego nie może dokonać żaden 
naród osobno. Reprezentant rządu brytyjszie= 
go poświęci się tym zagadnieniom z największą 
energją. 

Z oświadczenia Mae Donalda „Daty Mail” 
wyciaga wniosek, że konferencja lozańska bę- 
dzie musiała przybrać zupełnie inny wygląd, 
niż te pierwotnie zamierzano. Poza tem Stany 
Zjeżnoczone będą zmuszone do porzucenia rcli 
tiemego obserwntora. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
W SPRAWACH WALUTOWYCH? 


Londyn ¿^ maja, „Daily Herald“ donosi, 
że między Anglją, Francja i Ameryką toczą 
się nieofifji.ne pertraktacje w sprawie zwo- 
"ia międzynarodowej konferencji walutowo- 
kredytowej, jaka miałaby być 'waana z koń: 
com czerwca do Paryża, Londynu lub Genewy. 
Zwałanie tej konferencji zależe; tędzie 91 tee 
go, jaki otrót weźmie Konferencja lozańska, 


W PRZEMYŚLE. 
Warszawa, 30. 5, (Telef wł.) Z kół rządowych 
donoszą, że w Prezydjum Rady Min. podjęto 


prace nad przygotowaniem projektu dekretu 
Prezydenta Rzplitej w sprawie ograniczenia 
nadmiernych wynagrodzeń zarządów i rad 
nadzorczych w przemyśle i handlu. Dekret ma 
stworzyć podstawy prawne, któreby umożliwi- 
ły przedsięhiorstwom odpowiednie zmiany daw- 
niej zawartych umów. Dekret będzie w najhliż- 
szym czasie przedmiotem obrad Rady Ministrów. 


AMBAS. WILLYS WYJECHAŁ z WARSZAWY 


Warszawa, 30. 5. (Telef, wł.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na pożegnalnej audjancji 
ambasadora Stanów Zjednoczonych p. Wilłysa. 
W, czasie audjencji ambasador Willys wręczył 
P. Prezydentowi listy adwołujące go ze stano- 
wiska ambasadora w Warszawie. P. Prezydent 
podejmował p. Willysa Śniadaniam. na którem 
obecni byli członkowie rządu. P, Willys opuścił 
Warszawę o 4 po poł. 


POGRZEB AMBASADORA TURCJI, 


Warszawa, 30. 5. (PAT). Dziś rano odbyła 
się z gmachu ambasady tureckiej .eksportacja 
zwłok Dżewad Beja, ambasadora Turcji. Trum- 
nę ze zwłokami, spowitą w sztandar turecki 
umieszczono na lawecie, udekorowamej kwie- 
ciem i zaprzężonej w 6 koni, Za trumną postę- 
powali członkowie ambasady tureckiej oraz 
przedstawiciele władz wojskowych, cywilnych 
i delegacje oficerskie garnizonu warszawskiego, 
Wagon z trumną przyczepiono do pociągu. od- 
chodzącego przez Rumunją i Bułgarję do Tur- 
cji. 

o0 —— 

Warszawa, 30. 5. PAT. Dzisiaj przybyły ta 
zwłoki Ś. p. płk. Bogusława Szul de Skjoldkro- 
na, który zginął śmiercią bohaterską w roku 
1920 na Ukrainiec. Zwłoki te zostały ekshumo- 
wane za zgodą rządu sowieckiego i przewiezio= 
ne do Warszawy, $. p. płk. Szul de Skjoldkrona 
brł oficerem I. Brygady Legjonów, nczestni- 
czył w bitwie pod Kaniowem, a następnie odhzł 
kampanję na Murmaniu i we Francji. d 

Warszawa, 30. 5. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym na wokandzie Sądu Najwyższego zna- 
lazł sie protest niejakiego Filipa Diaczka prze- 
ciwko wyborom do Sejmu w okr. 60-tym Pińsk 
—Łuminiec—Sarny. W skład komplstu sedziow- 
skiego wchodzili sędziowi:: Krotowski i Syro- 
miatnikow. oraz Bańkowski jako przewodniczą- 
cv. Prawidłowości wyhorów bronił prokurator 


mier, Na wypadek, gdyhy w Genewie nie do: | Moszyński. Po rozprawie Sąd Najwyższy posta- 
szło do żadnego porozumienia, należałoby uciec | nowił protestu nie uwzględnić. 
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W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
DY |, RSE 

— Podporucznik Wysocki nie wie o niczem. 
odparł, drżąc ze wzburzenia — o niczem. 

Żuł w ustach groźne, bluźniercze sigo! odwelu. 
Za podcirzenie o niegodne fałszerstwo podpisu. Za 
znieważcny honor ukochanego przez wszystłką mło- 
dzież człowieka! 

Lecz w tejże chwili Rożniecki cisnął mu pod 
nogi zmiętą przepustkę, odwrócił się i odszedł po- 
woli w kierunku komnaty, w której tkwił niezmor- 
dowanie hrabia de Woyna wśród hbrzęku tuczonego 
szkła i wesołej szampańskiej wrzawy 

Nim Dawidowski zdołał ochłonać, już go nie 
było w salonie. Śchylił sie ledy po nieszezęsny do- 
kument i mimowoli wysunał się ze sw ojego ukrycia. 

Dopiero. gdy się wyprostowal ponownie, zauwa- 
żył z niemałą konsternacją, że incydent z genera- 
łem Rożnieckim zwrócił nań powszechna DEE: 
A zwłaszcza kobiety, panny. ciekawe panny. 

Nawet Jej Wysokość księżna Łowicka — w dia- 
demie z carskich pereł, z wyniosłym, majestatycz- 
nym grymasem, spojrzeć nań teraz raczyła. A spoj- 
rzawszy, nachyliła się ku jednej z otaczajacych ja 
białoramiennych dam, by zapytać, z pewnością zapy- 
tać o niego, 

Nie myli] sie. Zapytana dama rzuciła nań z poza 
wspaniałego wachlarza spojrzenie, od którego nogi 
pod nim się ugięły, a fala ciepła obiegła wszystkie 
członki. 


„GŁOS NARODU" z dnia 31-go Maja 1932 r. 


Bylo to bowiem spojrzenie... hrabiny Elizy de 
Woyna! 

Uczuł jednocześnie, że coś niewidzialnego osacza 
go ze wszech stron i przemoca przykuwa do miej- 
sca. Jakby mu naraz sił brakło, krokiem ruszyć się 
nie mógł. Plecami tylko oparł sie o ścianę, by ze 
stanem się swoim nie zdradzić. Rumieńce z bladością 
ścigały się po jego twarzy. 

A z ciemnych, goracych oczu hrabiny szedł nań 
urok nigdze nie zaznany, nowy, a czarodziejski. 
Urok czajacego sie blisko, a jeszcze nie spełnionego 
grzechu! Kuszacy przedsmak rozbudzenia sie sił, 
których mu jeszcze nikt nie uświadomił. 

Brutalna, plugawa, żołnierska teorja uciekla 
teraz w dale nieskończone wobec świeżo odkrytego 
zjawiska! Koszarowe chamstwo, którego osłucha] się 
dosyć, niczego nie rozjaśniało w salonic. Tu trzeba 
bylo samemu wlasnej drogi szukać. 

Szcześciem salon napełnial sie znowu. Fraki 
i szlify wracaly tłumnie, z dymiacemi potrosze gło- 
wami, gwarniejsze, goretsze, ponoszace.. 

Wreszcie zjawił sie podporucznik Gendre z naj- 
świelniejsza w Warszawie danserką, panna Ludka 
Kayzerówną i skłoniwszy się ksieżnie Łowickiej, 
zapytał szarmancko: 

— Co tańczymy, 

Jej ksiażęcy majestat wydal 


Wasza Wvsokość? 
lekko usta. 
inne panie wy- 


Obo- 


jetne. Zrzeka się decyzji. Niech 
bieraja! 

Księżna Drucka-Lubecka... (och! ona i — la- 
niec!). 

Księżna Jablonowska... (są młodsze — sa młod- 
sze!). 

Hrabina Krasińska... (zmeczona jeszcze kondre- 
dansem!), 


Hauke... (hrabino Lizo! pani 


Ministrowa hr. 
nas wyreczy!). 
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Hrabina Eliza (jako gospodyni) przeciągnęła 

z wdziękiem swe ramiona: 
. — Ja zawsze najlepiej czuję się we walcu! To 
wiedeńskie przyzwyczajenie do pływania na falach 


Dunaju, jak w Schónbrunn, w czarownem Schón- 
brunn... Jako wiedenka głosuję: valse! west qu'une 
valse! 


Księżne i hrabiny przyjęły walca z aplauzem. 
Młody Gendre wydał zaraz dyspozycje utajonej 
w nyży orkiestrze, 

— Walc, walec! — wołano z wszystkich stron. 

Dawidowski, korzystając z powstałego przez 
gromadzenie się par zamieszania, postanowił prze- 
drzeć sie niespostrzeżenie przez salon w kierunku 
opuszczonych apartamentów i usunąć swój sierżancki 
mundur zpośród tak świetnego otoczenia. 

Czy jednak wziąl sie do tego zbyt niezgrabnie, 
czy nieśmało, dość, że nie dotarł jeszcze do środka 
salonu, gdy jakiś ciepły, aksamitny chwyt uwięził 
jego rekę. Drgnał na całem ciele, czując, że łuna na 
twarz mu wytryska, a mrowie przechodzi po ko- 
ściach. 

Tuż przy nim, ramie w ramie, w ciżbie par do 
tańca sHoczonych stała hrabina Eliza. 


— Dokąd to, dokad, panie kawałerze? — wio- 
nęło z jej ust płonacych — jak dwa łuki czerwone 
napietych. 

Była wyzywajaco pickna w ciemnych, na kark 


bialy spadających lokach, 
nych, z nieprzepartą pokusa ra 
śmiało z jedwabnych zasłon 
niala, hrwlantowa kolja, drżała na jej posągowej 
karnacji. Bil od niej niepojęty czar zmysłów, mie- 
wałających upojeniem, jak trunek idacy do głowy. 


z łukiem brwi przepysz- 
amion nagich i piersi, 
wynurzonych. Wspa- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Michał Smoła urodzony! 
1886 Kraków unieważniaj 
skradzioną książkę ga 
ZE Wow. END 


Wogiol, Dr Drzewo, Koks ri mN Í í | ani d | A 


asteme nionych. Po- Jamskie pończochy od 1.40! 


bnacznie zniżonych. 

lonja ulica Prądnicka Ta Również skar ś 
! pełki, ręka 
lefon 171- z Firma kato: wiczki bieliznę damską 


lieka ~- | i męską poleca 


Stróżostwa Zoija ANsakowa 


poszukuje bezdzietne mał-Kraków, Wiślna L. 4. 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 4 

„muje Admistracja „ Głosu Na składzie wszelkie przy 
|Narodu" pod „stróżostwo”l bory do krawieczyzny. 


Przeglikwe ** Go | Śrzy zakupnach towaru 
SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ powoływać sie ma oślaszających się 


0 U LNB GŁOWICA”. pr „Słesie Maroda" 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasawe do tychże, — Stere 
instrumenta naprawla, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


J=<" NIKIEL 
Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakładaniu kom- 
prełowaniu zespałów orklestralnych udziela 
bezpłatnie. 


instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


O PORADNIA ARTYSTYCZNA 
A R ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKÓW 
A W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5. 
Telefon 117-08, konto P.K.0. 405.440 
44-4P- 


przyjmuje wszełkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


Komplet 


ARTY/TYCZNA 


ra Ly ah racie jid a T ng 
Kąpiele 


$ SMIEROZONKA Dunajcem sasz i 


granicy polsko-czeskie. polsko-czeskiej. 
E Wstazanla lecznicze: Katar piue. reumatyzm, podagra, paraliż, choroby nerwowe, niedokrewność. ii 
g fycalłowy kuszt za 21-dniową kurację N. e. 300.— Turystyka, tereny rybackie (łososie i psirągi) z 
USEUKZEZWZKENWASEKANSEZNSOWZNZNZZUNZZEKECAM 


ŻYWOTY I ŻYCIORYSY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża l. 13 


Zł. |MAŁA NELLI. Biały kwiatek eucharystyczny 
oprawne 


ANIELSKI MŁODZIENIASZEK Aleksander 


Berti —.60 


1.50 | SZOTTOWA A.: U progu służby awa me 
Andrzejka Milliota ", 


ANIOŁ EUCHARYSTJI Gustaw Marja Bruni 


MARJA KLOTYLDA (1908—1918). Wspom- 


oprawne 


1903 — 1911 . . k —.60 nienia matki ofiarowane drogiemu tatu- SZOTTOWA A.: żołnierzy k Chrystusowy 
BESSIERES A. X. T. t Ziemski 'aniolek siowi, który, służąc Francji, był w ciągu Wicio de Fontgalland . . . - . . —% 

Livietto „. —60| 4 lat zdala od swej przedziwnej dzieciny . 2—)|  oprawne 1.60 
COJAZZI A. Dr.: "Piotr Jerzy Frassati . > + 5— oprawne 2.80 WALEWSKA C.: Biała siostra z Afryki Bera 
E a OPO Wyk MAJMOLTUT CZT. i Barson 60 En W krainie grozy strachu i cudów i 

—, NEM 

| ży ji 4 m + o L 2:50 kr A M Księżna.. e e przyrody. Dzieje Braci Oblatów na 
JAMMES Fr.: Bóg w serduszkach dzieci. Ofiarna Lila Ryta Miączyńska . . —60 maion pod a aa $ i 1.50 

Powiastki na tle ośmiu błogosławieństw . 3.—|PACHUCKI M.: Biala Margeritka Malgorzata — W słońcu i mroka ndyj. Dziej 6 

oprawne 4,— Sinclair (1900—1925) ` 3.50 ! i prace Sióstr Misjonarek WT i 
JELEŃSKA L.: © Janku, który umiał chcieć. PAGES H.: Siewca radości. Opowieść * dla | GULIŃSKA B.: Hosanna: Chrystus i dzieci, 

Dziecięctwo Błogosławionego Jana Bosco. 3. młodzieży o życiu św. Filipa Nereusza |. == Opowiadania dla dzieci z czasów Chrystusa 

oprawne 4.50 oprawne R 4— Pana » AREAL. | a-"uas uli E 3.50 
JELEŃSKI S: Mała Miriam . . . + . 1-—|pAULI-SCHMIDT E.: Chłeh i róże. Opowieść oprawne 450 

gprawne 150) dla młodzieży o św. Elżbiecie. . +> - 3—|żuLIŃSKA B.: Mala Święta! — Obrazki dla 
KĄCZKOWSKA M: Anusia . . . »„ . —350 oprawne 4— dzieci z życia św. Teresy od Dzieciątka 

—  Blogosławiony Jan Bosco . «+ + 120| PAULI-SCHMIDT E.: Śladem hohaterów. Ja 443 wań A ic) 

— 0. Wiliam Doyle . «e —60 Powieść dla młodzieży o św. Tarsycjuszu säi oprawne a 

— Dziecięce lata (0. Wiliama Doyla)  —50 obrawne — | żULIŃ Maro deadidy*%: opa 

— Imelda . „1 + + + —30 | PAULI-SCHMIDT E.: Ukochane dziecię świa- ew add. - 1: EAT" 

tę wiadania z dzieciństwa Chrystusa na 

— Kwiatuszek Boży = 244 td a ta. Opowieść dla młodzieży o św. Teresce z opia ie 450 

— Litka h .  . —50 oprawne "a ||% OTL; . (AC i. AE ELEN 

— Pierwsza Komunia Jędrnsia + . —70|PETRANI Dr X.: Szymeczka . . -s — 60 D aa A g are Pam dla 120 

== Tarsycjusz f ; : 3 a —,30 POSADZOWA- MARCISZEWSKA SŁ: Dziecię [a zc Z Zy cia $W. FTanciszka dk SSY „U a k 

—  Wituś 2. —50 Jezus oprawne  4.50| ŻULIŃSKA B.: „Oto Matka KĘ 0 or" 4 
KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Elżuni. Cz. I. . —40|ROZBIERSKA M.: Stefanek. „Dojrzał do dla dzieci ©1500 
KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Elżuni. Cz. II.. —50| nieba“ 1.50 | ŻYCHLIŃSKI B. X.: Żywoty świętych dzieli 
LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza. . 1.35 | SZOTTOWA Ą.: Maly miłośnik Jezusa i Marji Wzory dla dzieci chrześcijańskich. Serja LL 4— 
Ł. St. X.: Zawsze żywi. Krótkie czytanki dla Ludwiś Mancha . . . « « « . —90 Serja II. 3.— 

młodzieży o życiu, pracy i relikwjach A oprawne b A 1.40 

Świetych Patronów Polski . . . .  1.20,SZOTTOWA A: Promienny żywot narcerza 
ŁOBCZOWSKI J. X.: Żywot Św. Jana Kantego | Jędrusia de Thaya . . e : - —.80| Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu 

wyznawcy NA dol Race ZI OG oprawne 1.40 |rofniabyg, ogrodnictwa,  pszcezelnictwa, leśnictwa. 


Wydawca za „Głos Narodu" Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. ...daktor odpowiedz. Drz Józeż Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Forka 


